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znaniu tego co się komu należy. I dla tego 
kwestye narodowości trapią Europę.
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2 CZAS z Piątku 6 Września 1861.

sym patii? Dopókąd się nie przekonają, że roz 
wiązanie ostateczne walki pomiędzy Polską a Ro 
syą je s t niezbędnym warunkiem trwałego pokoj 
i porządku w Europie, mogą być pewni,, że spo 
dziewane odrodzenie i ukonstytuowanie się ich 
wspólnej ojczyzny nie wyjdzie po za granice 
życzeń.

Taki gam prasa niemiecka w większej części 
objawia sąd, kiedy mówi o narodowościach w skład 
cesarstwa austryackiego wchodzących. Tam nie­
miecka tylko narodowość uważa się za uprawnio 
ną do kierowania wszystkiemi innemi, i to nie na 
wspólną wszystkich, lecz na przeważającą jej sa­
mej korzyść. Mniejszość w dzisiejszym sejmie 
wiedeńskim ma niesłuszność w każdym punkcie, 
chociażby prasa całego takiego narodu, jak an 
gielski, za nią się oświadczyła. Takie to uczu 
cia narodowego samolubstwa nie mogą zjednać 
Niemcom sprzymierzeńców za granicą. Czas po­
każe, co u siebie własnemi siłami zdziałać będą 
zdolni.

O widzeniu się króla Praskiego z Napoleonem 
znowu inna wieść krąży. Widzenie się nastąpić 
ma pomiędzy 20 a 30 b. m. W początku przy­
szłego dopiero miesiąca król powróci do Berlina. 
Na koronacyę wyjechać ma już 13ge październi 
ka, bo w podróży tej król chce zatrzymać się 
dzień jeden w Bydgoszczy, sby być obecnym u 
roczystości odsłonięcia pomnika wystawionego tam­
że Fryderykowi II. Ministrowie będą około 10 
t. m. wszyscy zebrani w Berlinie, aby ułożyć o- 
statecznie program koronacyjnej uroczystości.

Wybory do Izby poselskiej odbędą się dopiero 
w listopadzie. Wszystkie stronnictwa polityczne 
mocno są niemi zajęte. Stronnictwo liberalno 
postępowe i demokratyczne główny kładzie przy­
cisk na stanowczość i stałość charakteru ludzi 
mających być tą razą do Izby wybranymi. Do­
świadczenie ich nauczyło, że wyznawanie liberal­
nych zasad nie jes t dostateczną gwarancyą odpo­
wiedniego postępowania. Dotycnczas każda Izba 
pruska składała się w większej części z urzędni­
ków i ludzi różnemi interesami z rządem związa 
nycb. Mało w niej bywało ludzi prawdziwie nie­
zawisłych. Dlatego też sejm miał prawie charak­
ter biurokratyczny, i czynności jego odbywały się 
także rutyną biurokratyczną. Teraz ma się to 
zmienić. Wybory okażą, czy Izba będzie tak nie­
zawisłą, jak ją  stronnictwo liberalno-postępowe 
mieć chce. Rząd zrzeka się pozornie wszelkiego 
wpływu na wybory. Prasa konserwatywna pyta 
już dziś, czy to jes t politycznie?

K r a k ó w  5 września. Doszła rąk naszych ode­
zwa tutejszego Konsystorza jlengo Dyecezyi k ra­
kowskiej z d. 28 sierpnia do 1. 1,193 S. wydana 
do Dozorów szkół wiejskich i tak zwanych trywi 
alnych, względem nanki języka niemieckiego. 0 - 
dezwa ta jest następującej osnowy:

„Wedle odezwy Wys. c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie z dnia 13 sierpnia b. r. 1. 51206 rozpo

Jlnego D. K. Kraków dnia 27 sierpnia 1861. 
Do Dozoru szkół Dystryktu N.“

L w ów . Dalszy ciąg sprawozdania z czynności 
wydziału krajowego ogłoszonego w Dodatku do Ga 
zety Lwowskiej.

Poleceń powyższych, które z pośród innych 
wypisaliśmy z protokołów sejmowych *), dopełnił 
wydział krajowy w sposób następujący:

Do I. Na posiedzeniu wydziału krajowego u- 
chwalono względem odjęcia płacy rzeczywistym 
członkom wydziału, a naznaczenia onćj zastępcom, 
co następuje:

o) Rzeczywisty członek wydziału przestaje po­
bierać płacę, jeżeli dla stanu zdrowia dłużćj niż 
przez trzy miesiące nie pełni swego urzędowania, 
lnb jeśli z innćj przyczyny prywatnćj dłużćj niż 
przez jeden miesiąc na urlopie zostaje;

b) Zadępca rzeczywistego członka wydziału kra­
jowego pobiera płacę równą płacy członków wy­
działu krajowego od dnia wstąpienia do wydziału 
za cały czas zastępstwa; pobiera oraz wynagro­
dzenie kosztów podróży tam i napowrót w kwocie 
1 zł. w. a. za każdą milę odległości miejsca jego 
zamieszkania od Lwowa.

Uchwała ta , którój powzięcie zależało od wy­
działu, posłuży mu dotąd za prawidło postępowa­
nia przy wydarzających się wypadkach zastępstwa. 
Będzie ona podaną do wiadomości najbliższego 
sejmn.

Do II. Ażeby utorować sobie drogę do odbioru 
fandaszów i zakładów krajowych, które zostawały 
i dotychczas zostają pod bezpośrednim zarządem 
c. k. rządu, a podług ordynacyi krajowćj przejść 
mają pod zarząd sejmu krajowego: wydział kra­
jowy zażądał pod d. 8 maja b. r. od c. k. namiestni­
ctwa szozegółowych wykazów pomieuionych fun­
duszów i zakładów; tudzież zapytał, jakim  sposo­
bem toż namiestnictwo zamierza wykonać oddanie 
fanduszów i zakładów.— Jeżeli uprzednie dokładne 
porozumienie się obudwóch stron dla samćj rzeczy 
było potrzebnem, toć byłoby wielce przydatne wy­
działowi dostarczenie mu dat, któreby mu ułatwiły 
pogląd na rozległość przyszlćj jego działalności. 
Na datach takich się opierając, zdołałby także wy­
dział ułożyć sobie etat urzędników dla huchalteryi 
i kasy, i oglądnąć się za pomieszczeniem w od­
powiednich lokalnościach tak biór swoich, jakotel 
dopiero nazwanych urzędników pomocniczych.

Na to zapytanie odpowiedziało prezydynm c. k. 
namiestnictwa, jako  oddanie funduszu krajowego 
(domestykalnego) i indemnizacyjnego nie ulegnie 
żadnym trudnościom, i nastąpi po zlikwidowaniu 
funduszów za udziałem c. k. Izby obrachunkowćj. 
Przytem dodało prezydynm namiestnictwa, iż ro 
zumie się samo przez się, że wraz z temi fandu 
szami przejdą na nową administracyę wszystkie 
ciężary i obowiązki, które z niemi są połączone. 
Dla przyszłćj administracyi funduszu indemniza­
cyjnego pozostaną jako niezmienna modła wydane 
pod tym względem przepisy i instrukcye, plan

rządziło wys. c. k. Ministerstwo Stanu reskryptem £m ort' xacyjn°  Yj t. d. Ani może wydział stknowy 
z dnia 2 j lipca b. r. I. 6152, ażeby w szkołach uwa£a(s za uchylony wpływ rządu na zarząd tym

funduszem i na prowadzenie ksiąg kredytowych  
przez nadworną centralną Izbę obrachunkową,

trywialnych nie niemieckich dopiero w klasie dru 
giej i to z początkiem drugiego półrocza naukę 
języka niemieckiego rozpoczynano.

„Przytej sposobności orzekło toż wys. Minister­
stwo, że w szkołach nie niemiekich wiejskich 
dwóch i trzech klasowych, czy takowe noszą na­
zwę trywialnych, czy dobrze urządzonych szkółek 
parafialnych, udzielanie nauki języ k a  niemieckie­
go jako  przedmiotu wszystkich uczniów bez wy­
jątku  obowiązującego, w cale zaniechanem  być m o­
że jeśli się okaże, iż z szkółki miejscowej albo 
żaden, albo mało tylko uczniów do szkół wyż 
Bzych przechodzić zwykło. — Następnie rozporzą­
dzono, aby Konsystorz stósownie do tego, prośby, 
gdyby takowe gminy w tej mierze wnosiły, u- 
względniając powyższą okoliczność, tudzież wnio­
ski podwładnych zwierzchności szkolnych, roz­
strzygał i o tern wys. c. k. Namiestnictwo zawia­
damiał. Wszakże zastrzeżono, że w tych szkołach 
wiejskich, w którychby naukę języka niemieckie­
go z rzędu przedmiotów obowiązkowych usunięto, 
winien będzie nauczyciel tym uczniom, których 
rodzice wyraźnie Bię za nauką tego języka oświad­
czą, takową bez osobnego wynagrodzenia i w tej 
samej rozciągłości, jak a  dla tychże szkół jest prze­
pisaną udzielać.

„Oczem się WX. Inspektorów Dystryktowych na 
mocy powołanej Odezwy wys. c. k. Namiestni­
ctwa Lwowskiego w tym celu zawiadamia, aby o po- 
wyższem wys. rozporządzeniu JJXX. Plebanów, 
XX. Katechetów, PP. Nauczycieli swego Dystryk­
tu, miejscowych Dozorców szkół i Przełożonych 
gminy poinformowali i nad ścislem przestrzega­
niem takowego starannie czuwali. Z Konsystorza

ustanowioną dla kredytu państwa (Staatskredits- 
und Zentralhofbuchhaltang). Fundusz indemniza- 
cyjny ponosić ma także i na przyszłość koszta 
zniesienia i regulacyi ciężarów gruntowych na pod­
stawie uchwalonego budżetu. Także judykatura 
w sprawach indemnizacyi, tudzież zniesienia i re 
gulacyi ciężarów gruntowych pozostanie przy wła­
dzach rządowych. Ponieważ pobór dochodów fan 
dnszu krajowego i indemnizacyjnego odbywa się 
razem z podatkami rządowemi, więc choć zarząd 
temi funduszami przejdzie na reprezentacyę krajo­
w ą, mimoto udział urzędów podatkowych i kas 
publicznych, niemnićj Izby obrachunkowćj nie do­
zna żadnćj zmiany, dopóki w tćj mierze sejm na 
podstawie ordynacyi krajowćj innych nie uchwali 
zarządzeń.— Atoli ministeryum stanu zezwoliło jak  
najchętnićj, ażeby pomienione urzędy, tudzież urząd 
budowniczy były w czasie przechodowym w razie 
potrzeby reprezentacyi krajowćj pomocnemi. Co się 
tyczy oddania funduszów i zakładów, gdzieby za 
chodziła wątpliwość, ażali do krajowych policzone 
być m ają— ministeryum stanu poleciło namiestni­
ctwa, aby porozumiawszy się co do czasu i sposobu 
oddania ich wydziałowi z tymże wydziałem, rze­
czonemu ministeryum do rozstrzygnienie przed­
łożyło.

Do spraw, względem których będzie potrzebne

*) Ob. P r o t o k o ł y  s e j m o w e  drukowane osobno
z każdego posiedzenia, tudzież sprawozdania steno­
graficzne.

takie rozstrzygnienie, należy także orzeczenie wzglę­
dem budowli publicznych.

Aby przybliżyć chwilę (mówi dalćj prezydyum 
namiestnictwa), w której by fundusz krajowy i in- 
demnizacyjny Galicyi Wschodniej wydziałowi kra­
jowemu oddany, pertraktacye zaś względem odda­
nia innych funduszów, tudzież zakładów i budowli 
kosztem kraju podejmowanych załatwione, a przeto 
wydział krajowy jak  najrychlćj wprowadzony być 
mógł w zakres działalności, onemu wedle ordyna- 
cyj krajowćj przynależny— wysadziło prezydyum 
namiestnictwa komisyę pod kierunkiem p. radcy 
dworu Piwockiego, do którój należą referenci spraw 
specyalnycb, a w którćj udział mieć będą urzędni­
cy c. k. prokuratury skarbu i c. k. Izby rachun- 
kowćj. Do tćj komisyi przyzwany został wydział 
krajowy. Toż prezydyum oświadczyło przytem , 
jako jest jego życzeniem sprawę tę, byle nie u- 
cierpiała na tem gruntowność i dokładność, tak 
przyspieszyć, iżby przynajmniej zarząd funduszu 
krajowego mógł przejść na wydział krajowy z na­
stępującym kwartałem administracyjnym. Pismo to 
zamyka uwaga, że dotychczasowa kompeteneya 
władz politycznych co do spraw kultury kraju, 
spraw kościelnych i szkolnyoh, co do obowiązku 
dawania podwód, zaopatrywania i kwaterunku woj­
ska, pozostać ma nienaruszoną, póki w drodze 
nstawy zmiany nie nastąpią; wszakże wydział k ia 
jowy nie zostanie bez wpływu na te sprawy, o ile 
do osiągnienia tych celów przyczynia się fandusz 
krajowy lnb o ile już na te sprawy miała wpływ 
dotychczasowa reprezentacya stanowa.

W sprawach gmin pozostanie także kompeteneya 
władz politycznych w swćj mocy, póki inaksze nie 
nastąpi rozporządzenie.

Takie samo porozumienie z wydziałem krajo­
wym, zostało poleconem także i co do sposobu od­
dania mu w zarząd fandaszu indemnizacyjnego 
Galijyi Zachodniej i Krakowa, w którejto sprawie 
także ministeryum stanu zachowało sobie ostate­
czne rozstrzygnienie.

O wynikłościach tego rokowania będzie późnićj 
mowa; nateraz zaś tylko na tćj się wiadomości 
ograniczamy, iż wydział krajowy zastępować ma­
ją  przy tćj komisyi, która działania swoje d. 6go 
lipca b. r. rozpocznie, dwaj członkowie wydziału: 
mianowicie pp. Kraiński i Smarzewski mają być 
obecnymi przy zagajeniu posiedzeń, zaś na czas 
późniejszy delegowanym został jako stały członek 
komisyi p. Sewer Smarzewski, a jako  drugi dele 
gat ze strony wydziału, przystępować będzie każ­
dym razem ten członek, który z urzędu załatwia 
w tymże wydziale sprawy odnoszące się do po­
szczególnych funduszów i zakładów, których od­
danie będzie właśnie przedmiotem rokowań komi­
syjnych.

Do II. Poleceniu sejmu co do odbioru czynno­
ści od byłego wydziału stanowego, niemnićj co do 
odbioru funduszów, któremi ów wydział zawiado- 
wał, uczynił zadość wydział krajowy. Rozpoczęto 
i przeprowadzono tę sprawę w sposób następujący:

Ordynacya krajowa przekazała § 29 wydziałowi 
krajowemu wszelkie czynności byłego wydziału 
stanowego, o ile takowe na inne organa nie były 
przeniesione, albo skntkie n zmiany stosnnków zu 
pełnie uchylone. Działalność dawnych sejmów u- 
stroju stanowego, tudzież nieustającego wydziału 
stanów miała swą podstawę w patentach z d. 13 
kwietnia 1817. B jły  wydział stanów mógł się do­
mniemywać, że przedewszystkiem do spraw Towa­
rzystwa kredytowego, które on ze swego stano­
wiska jako komisya nadzorcza w skutek najwyż­
szego patentu z d. 3go listopada 1841 załatwiał, 
niemnićj co do utrzym ywania w  ew idencyi imion 
szlacheckch, wyrażone w powołanym § 29 ordy­
nacyi ograniczenia odnosić mogły. I dla tego wczas 
jeszcze zapytując przełożone władze, które to czyn­
ności miałyby przejść na inne organa, postawił 
w szczególności pytanie: Jakim  organom ma od­
dać sprawy nadzoru Towarzystwa kredytowego, i 
sprawy odnoszące się do utrzymywania w ewi­
dencyi metryk szlacheckich. (d. c. n.)

W ie d e ń  4 września. Dzisiejsze posiedzenie Iz­
by deputowanych rozpoczęło się od wyboru sekre 
tarzy na bieżący miesiąc. Wybrani zostali: Suida, 
Mildner, Toman, Dworzak, van der Strass, Poren- 
ta, Krasa i Grocholski.

Następnie odczytano po raz trzeci ustawę o u- 
godnem postępowaniu w upadłościach. Projekt 
przyjęty został w całości.

Z porządku dziennego przypadło sprawozdanie 
wydziału o projekcie rządowym organizacyi sądo­
wnictwa. Sprawozdawca Dr Waser oświadcza w i- 
mieniu komisyi, że istniejące ustawy sądowe nie 
odpowiadają wymaganiom obecnym, a zaprowa­
dzenie organizacyi sądowej na wzór francuski nie

mogłoby się zastósować do Austryi. W tej mierze 
mało znajdzie niemieckich prawników, którzyby 
uznali wyższość francuskich ustaw sądowych i or­
ganizacyi sądowej nad mnóstwem systematów pa­
nujących w Niemczech, a przecież gdziekolwiek 
się system francuski zagnieździł, tam okazał swo­
je  zalety, jako to: w Belgii, Holandyi, Prusiech 
nadreńskieb, Polsce. Nawet wszystkie organiza­
cyjne projekta, nad któremi pracują w Austryi i 
w Niemczech, mają cel zbliżenia się do prawa 
francuskiego, tylko się z tem nie wydają. Podo­
bnież i Waser nie dotknął bynajmniej tego, że ła­
twiej przenieść z Francyi co tam już uznane za 
dobre, aniżeli esperimentować, ja k  już dotąd ro­
biono i zawsze stworzyć coś niedokładnego. 
W Niemczech i w Austryi zaczynają dopiero przy­
chodzić do uznania, że należy odłączyć sądowni­
ctwo od administracyi, co już Rzymianie po czę­
ści uznawali, a z równoczesnych najdokładniej 
odłączyli Francuzi. Mówca przechodzi dziesięć o 
8tatnich lat kodyfikacyi w Austryi i oświadcza, że 
to wszystko co robiono nie jest wystarczającem, 
że należy zacząć od samego dna pracę, że zanim 
można pomyśleć o urządzeniu sądownictwa, trze­
ba ułożyć kodeks postępowania, inaczej nic trwa 
łego i praktycznego nie da się zrobić. Tymcza­
sem należy tylko pomyśleć o sposobach przywró 
cenią stanowi sędziowskiem u jego powagi i nie 
zawisłości. Zasługa i zdolności, tudzież dzielność 
charakteru powinny być uwzględniane przy nomi- 
nacyacb. Cóż, kiedy i pod tym względem spra­
wozdawcy się nie śpieszy. Zbywa on tę rzecz 
pięknym frazegem przyjętym oczywiście przez Izbę 
oklaskami, że uczciwość stanu sędziowskiego w 
Austryi może służyć za podporę, dopóki nie przyj­
dzie czas kodyfikacyi. A przecież w tem jednem 
niepotrzeba było nic innego, jak  uchwalić ustawę
0 nietykalności i nieodwołalności sędziego. Taka 
ustawa istnieje w każdem państwie, gdzie rząd 
zrzeka się wpływu na wyroki sądowe, w każdem 
państwie konstytucyjnem. Nowych kodeksów na 
to bynajmniej niepotrzeba.

Wydział przeto sądowy, którego p. Waser spra­
wozdawcą, oświadczył jednogłośnie, że nienaieży 
wchodzić w szczegóły projektu rządowego, czeka­
jąc aa projekta kodeksów. Wydział nie podzielał 
zdania jakie się w łonie jego objawiło, aby Rada 
państwa skreśliła tylko zasady główne organiza­
cyi sądowej, zostawiając jćj ułożenie rządowi, al­
bowiem wydział wyznaczanym był do obradowa­
nia nad formalnym projektem. Mówca zebrawszy 
w końcu różne zdania wnosi, aby jak  na teraz 
odroczyć narady nad projektem organizacyi sądo 
wej, dopóki rząd nieprzedłoży głównych zasad po­
stępowania cywilnego i karnego, objawiając ży 
czeriie, aby to jak  najrychlej nastąpić mogło.

W zastępstwie ministra sprawiedliwości radca 
sekcyi ministeryalnej Mitis staje w obronie pro­
jektu rządowego. Mówi on, że rząd spowodowany 
był nagłością do przedłożenia projekta, a lubo mi­
nisteryum mniema, że tam gdzie idzie o wymiar 
sprawiedliwości, niemożna zważać na oszczędność 
wydatków, przecież przedstawiając projekt urzą 
dzeń sądowych, chciał mniej więcej wykazać, 
jakie koszta organizacya ta za sobą pociągnie. 
W słowach tych radcy ministeryalnego leży cała 
natura projekta rządowego. Natura tego projektu 
jest czysto budżetowa. Szło rządowi o cyfrę bu­
dżetu. Dalej mówił p. Matis, że projekt objawia 
jnż jedną z głównych zasad organizacyi, to jest 
postępowanie ustne i jawne. Zamiast czekać z pro 
jektem do nieoznaczonego czasu, rząd wolał wnieść 
to co już w tćj chwili wniesionem być może. Także 
chciało ministeryum wiedzieć, co ma zrobić z u- 
rzędnikami sądowymi z Węgier usuniętymi. A za­
tem i tu projekt ministeryalny zdradza tylko stro­
nę budżetową.

Przeciw wnioskowi komisyi zapisali się: Mende, 
Tschabuschnigg i Taszek; za wnioskiem Wenisch.

Mende chce zwrócić projekt wydziałowi, aby 
tenże sam nakreślił główne zasady organizacyi są­
dowej i administacyjnej, a zasadami temi są prze 
dewszystkiem: odłączenie sądownictwa od admini­
stracyi, postępowanie jawne i ustne, tudzież nie­
podległość sędziów, a te zasady byłyby się dały 
wyprowadzić z projekta ministeryalnego. Mylnem 
jest mniemanie wydziału, jakoby trzeba wprzó­
dy nad kodeksem postępowania sądowego nara­
dzać się. Teraźniejsze postępowanie sądowe wyka­
zało swoją praktyczność, nienależałoby przywra­
cać takowego z r. 1850. Rozdział sądownictwa
1 administracyi już po dniu 20 października jest 
postanowionym jako  zasada, należało ją  przyjąć. 
Mówca pragnie przynajmniej, aby odesłano na to 
wniosek do wydziału powtórnie, by tenże wygo­
tował ustawy przechodnio na podstawie zasad 
powyżej wyrażonych. W niosek ten znalazł po­
parcie.

Wenisch broni wydziału. Ażeby, mówi on, spełnić 
wielkie zadanie mające zamienić w Austryi rządy 
policyi na rządy prawa, niema innej drogi, ja k  zacząć 
od reformy postępownia sądowego, a,rząd który uznał 
potrzebę tej reformy, winien był przedłożyć myśli 
swoje w projekcie — a naprzód uchylić należało 
patent z d. 4 maja 1854, by utorować sobie dro­
gę do reform.

Ponieważ Izba uchwaliła zamknąć dzisiejsze 
posiedzenie, przeto dalsze obrady nad tym prze- 
miotem odłożono. Prezes w końcu nadmienił że 
N. Pan przyjmie adres w niedzielę.

— Dwa dzienniki peszteńskie Lloyd i HirnSk 
donoszą z Wiednia, zapewne ze wspólnego źródła, 
że hr. Forgach rozesłał nowy okólnik do żupanów! 
Takowy wkłada na nich obowiązek pod osobistą 
odpowiedzialnością, wstrzymać pobór dalszy po­
datku domeBtykalnego (pobieranego na utrzyma­
nie władz komitatowych. Red. Cz.), i nakazując 
aby te które już wybrano, przekazane były do 
kas rządowych i policzone kontrybuentom na po­
datek rządowy. Municypia otrzymały nakaz przed­
łożenia namiestnictwa swoich budżetów.

M. Sajto utrzymuje, ż e p o  zawieszeniu kongre- 
gacyi komitatu peszteńskiego, tudzież rady miej­
skiej w Peszcie, wstrzymanem ma być dalsze za­
wieszanie innych kbmitatów i municypiów, tudzież 
że gdyby korporacye zawieszone podały prośbę o 
przywrócenie ich, uczynionoby temu zadosyć. Jest 
to zapewne bajką, gdyż jak M. Orszag donosi, 
zawieszone także zostały kongregacye w komitatach 
Nitrzańskim, Heweskim, Biharskim, Sabolskiro, 
Szaroskim, Baczskim i Nowogradzkim. Powyższa 
wiadomość ma może na celu skłonienie komitatów 
do zaniesienia próśb, a żatem do pewnych ustępstw 
od praw swoich lub od tego, co one za prawa 
swoje poczytują. Naplo dowiaduje się przez te­
legraf, że i komitat Komornski zaprotestował prze­
ciw rozwiązaniu sejmu, a inne dzienniki utrzymu­
ją , że za tym przykładem poszedł także komitat 
Fejerwarski (Biaiogrodzki), a stolica jego Stolnc- 
Białygród przystąpiła do tej protestacyi. Uchylił 

od protestacyi komitat Ostrzyhomskisię tylko 
(Gran).

Hirńok donosi 
graficznej

z Ostrzyhomia w depeszy tele- 
z doia 2 b. m. co następuje: Mowa Pry­

masa przy zagajeniu dzisiejszego komitatowego 
zgrowadzenia mieści w sobie rozbiór położenia 
kraju i przedstawia zadanie jego w sposób poje­
dnawczy i budzący nadzieję. Przyjęto ją  oklaska­
mi głośnemi i powszechnemu Łącząc się do słów 
Prymasa, w ice-żnpan Palkowicz zalecał troskliwe 
strzeżenie wolaości municypalnej i wniósł wotom 
podziękowania dla reprezentantów sejmu. Wniosek 
ten uchwalono jednogłośnie. Zaniechano przystą­
pić do protestacyi przeciw rozwiązania sejmn, a 
to z powodu, iż takowa protestacya byłaby zby- 
tecznem powtórzeniem, tadzież że sprzeciwia się 
duchowi ustaw z r. 1848 i w ogóle systemowi 
parlamentarnemu. Nakoniec na wniosek notaryn- 
sza komitetowego Ertla, uchwalono wotum podzię­
kowania dla Smolki.

.— Korespondencie peszteńskie do dzienników 
wiedeńskich, wybitniej jeszcze aniżeli same dzien­
niki węgierskie przedstawiają zamęt, w jaki w tej 
chwili wchodzą Węgry. Zamęt ten jest o wiele 
większy niż po zwalczeniu Węgier w roku 1849, 
gdyż wtedy wszelka władza pochodziła od komend 
wojskowych, a rozkazy ich były wykonywane pod 
zagrożeniem sądu wojennego. Nie potrzeba więc 
było rozróżniać, co jest prawnem a co bezpra­
wiem, co słuszne a co niesłuszno, albo też szukać 
kompetentnej władzy i instancyi. Teraz rzecz się 
ma inaczej. Zatrzymano niektóre koła machiny 
rządowej, a innym kazano się poruszać, uczyni­
wszy je  odpowicdzialnemi za regularny obrót spraw 
publicznych. Szczególniej też urzędnicy w wielkim 
są kłopocie. Zorganizowano sądownictwo i od­
mieniono kodeksa praw i postępowanie wedłag 
uchwał komisyi sądowo - kuryalnej, a rząd domaga 
się opłat stęplowych na podstawie taryfy stęplo. 
wej zastósowanej do austryackich a nie węgier­
skich norm sądowych i prawnych, czyniąc urzę­
dników odpowiedzialnymi za wpływ tychże opłat 
do kasy. Do tego przychodzi jeszcze i ta okoli­
czność, że naród nie uznaje podatków i opłat przez 
sejm niezawotowanych, więc nie ma innej drogi 
do ściągania takowych jak  egzekucya. Ależ lubo 
wybieranie podatków stałych odbywa się drogą 
egzekucyi kolejno komitatami i miastami, to nie 
tak łatwo ściągać podatki niestałe, przypadające 
tylko sporadycznie. Urzędnicy podają się więc tłu­
mnie do dymisyi i zaczyna się wdzierać bezład 
wtedy właśnie, gdy ład się rozwijać poozął. Jest 
w całem tem postępowania opozycyjnem pewien 
systemat, który na tem polega, aby odjąć rządo­
wi wszelkie pozory, jakoby konstytucyjnie kraj był 
rządzony. Zdaje się, że rządowi niepozostanie nic

ckiego, acz niedoprowadzone do końca, i prześli­
czne kompozycye Ant. Zaleskiego do dwóch naj­
piękniejszych poematów Lenartowicza: Zachwycę 
nie i Błogosławiona, które teraz in 4to wydał wraz 
z tekstem Żupański, jedyny nakładca, co przez 
wydawnictwo dzieł mających rzeczywistą ważność, 
zasłużył się wielce naszemu piśmiennictwu, miano­
wicie historycznemu.

Sam pomysł illustrowania dwóch poematów Le­
nartowicza: Zachwycenie i Błogosławiona, w spo­
sób godny i poezyi i sztuki obrazowćj, zasługuje 
na uznanie, i przekonywa, że u nas na wyższych 
zdolnościach niebraknie, lubo często brakuje pola, 
na którćmby się rozwinęły. Polem tćm jest smak 
publiczności, części ćj porywany efemeryczną modą 
zagraniczną, niż oparty na głęboko wyrobionćm 
pojęciu ducha narodowego. Nie jeden też utwór, 
któryby odrazu powinien pcdbic serca, pochwycić 
umysły, potrzebuje dopiero komentarzów i tłóma 
czeń, aby się pozuano na jego wartości. Tymcza­
sem rzecz dowiedziona, i i  wtenczas najznakomitsze 
jawią się płody, kiedy między sztukmistrzem a o 
gółem zachodzi taka jedność, uczuć i pojęć, że 
co pierwszy wyśpiewa lab nakreśli, natychmiast 
odbije się silnćm wrażeniem w spragnionym tłu­
mie. Bezpośredni ten zw iązek, to jakby drut ele­
ktryczny; odkąd on istnieje, można być pewnym, że 
naród stoi na wyższym stopnia dachowego ukształ- 
cenia i ma świadomość swoich przeznaczeń; prze­
ciwnie kiedy sztukmistrz trzyma się oderwanie od 
ogóło ’który go niesłucha, ani się troszczy o nie­
go dowód że albo nieumie trafić do przekonań i 
uczuć, albo też że w przekonaniach i uczuciach 
panuje zamęt i niepewność, mewiedząca co piękae 
i wzniosłe, co podnoszące moralnie, zupełnie tak, 
jakby kez tych niebiańskich darów można się o- 
bejść poprzestając na życiu roślino cm.

Tak mnićj więcćj wypadałoby sobio tłumaczyć 
tę obojętność spotykaną dziś dla wieln tworów,ja - 
kiemi się literatura lab sztuka nasza bogaci. Za

niejako w porządku dziennym; lecz jak  modlitwa 
jest czynem w wewnętrznym świecie naszym, tak 
czynem jest każde przejęcie się myślą poczciwą, 
wzniosłą, płodną, podawaną nam przez te wybra­
no jeninsze i talenta, co z wyżyn swoich szerszym 
panują widokręgom, niż je  wzrok poziomy i tępy 
zakreśla.

K ilka tych słów może być uważane za słuszny 
wyrzut zrobiony tćj obojętności, z jak ą  przyjmuje 
my dziś w ogóle twory wyższego natchnienia. Za­
czynamy się bawić w ścisłych realistów, jakby 
rzeczywistość ta była co warta, i jakby  świat idea­
łów przestał być tćm źródłem, z którego czerpiąc 
można mieć nadzieję lepszćj przyszłości? Wreszcie 
niebrak nam i na przykładach, czem jest świat 
ideału, kiedy zstąpi na ziemię i ogarnie rzesze pro­
wadząc je  do wznioślejszych przeznaczeń przez o- 
fiary krwi i męczeństwa. Z żywiołów realizmu ni­
gdy się nic takiego niezłoży, coby wychodziło po 
za kres zaspokojenia drobnych potrzeb materyal- 
nycb, a na tych przecie życie narodów niestoi.

Patrząc na prześliczną edycyę i na rysunki Ant. 
Zaleskiego, zdobiące dwa mistyczne poemata Z a­
chwycenie i B łogosław ion a , nasunęły się pówższe 
myśli, jakby odpowiedź na uwagę: poeto, malarzu! 
lękam się, czyli te kwiaty najdelikatniejszych za 
pachów i barw uszczknięte z błoni i pól błogo­
sławionych, nie będą tćm dla naszćj pozytywnćj 
atmosfery, czćm bywa zjawisko senne dla tego, co 
w sny niewierzy ? — Z3pewne, kwiaty wysokich 
poetycznych natchnień niemogą się stać udziałem 
°gółu; niechże przynajmnićj otulą tęsknotę dusz 
podnioślejszych; a i to dla poety, dla artysty wy­
starczy.

Mniemamy przeto, że Zachwycenie i Błogosławio­
na w tej nowej szacie przedstawiające się, zyszczą 
dobre przyjęcie; bo jeżeli z jednej strony twór poe­
tyczny czaruje śpiewnością wiersza i uroczemi o- 
brazami, to z drugiej strony, rylec tłumaczy go­
dnie myśl poety. Dwa rodzaje sztuki rywalizują

wymówkę mogłaby posłużyć droga czynu będąca) ze sobą, aby efekt osiągnąć zupełny; co jest bar­

dzo wiele, mianowicie zważając na dotychczasowe 
próby, w których rylec nigdy niedorównywał poe­
tycznemu tekstowi.

Zadanie niebyło łatwe ani tuzinkowe. Przed­
miot obracający się śród tajemniczych dziwów za­
świata, że tak powiem Dantoskiego, wymagał po 
malarzu kompozytorze równego bogactwa wyobra­
źni, równej mocy i delikatności uczucia. Lenarto­
wicz szczęśliwie pochwyciwszy pomysł Boskiej 
K om edyi, przedstawił matkę, prostą wieśniaczkę, 
która zbudzona z letargu, przynosi z sobą widze­
nia zebrane w zaświatowej wędrówce po Niebie, 
Czyscu i Piekle, i opowiada je dziecięciu, językiem 
prostym i niewinnym jak  dziecie. Całe opowiada­
nie ma krój i tok pieśni gminnej, a razem i jćj nie­
dostatki; sfera bowiem w której się obraca myśl 
prostej wieśniaczki, ledwo z daleka dotyka tych 
przedmiotów co zaprzątają głowę i serce ludzi ży­
jących na wielkiej scenie spraw ziemskich. Czy­
tając Zachwycenie, trzeba się chcąc niechcąc zro­
bić dzieciątkiem, i wyobrażać sobie, że się słyszy 
melodyjną piosenkę zawodzoną przy kolebce, któ­
ra ma nas uśpić snem aniołka....

Jak  największą zaletą Lenartowicza, że pomimo 
wszystkich tajemnic i sposobów sztuki służących 
mu na zawołanie, umiał się utrzymać w najwyż 
szej szczerocie prostoty, tak samo i Zaleskiemu 
powiodło się ten sam styl i ten wyraz naiwny u 
trzymać w kilku kompozycyach. Tytułowa rycina 
wyobrażająca żywot wieśniaczy od dziecięcia pa­
sącego gąski lub krówki na błoniu, do męża wy­
ruszającego w pole z nabitą kosą, co wszystko 
tworzy girlandę pbinoszącą się do niebios, gdzie 

' Najwyższa Sprawiedliwość trzyma szalę zasług czło­
w ieka— tytułowa ta rycina nosi tak rodzimy cha­
rakter i tyle zawiera motywów, tylko naszemu ła­
dowi właściwych, że niedość na nią raz rzucić o- 
kiem, ale Bię i zamyśleć potrzeba.

Równie wybornie oddaną jest ta scena, kiedy 
matka opowiada, jak w Czyscu otoczyły ją  głosy 
dziatek bolejących, że bez chrztu pomarły.

Boso w koszulkach zmęczone całe,
Leciały ku mnie kochanki małe;
A ja  nad niemi wedle zwyczaju.
Żeby już sobie poszły do raju,
Zrobiłam krzyżyk ręką życzliw ą:
„Idźcie dziateczki w drogę szczęśliwą;
„Ja was ehrzCę w imie Ojca i Syna." 
Ledwiem skończyła, każda dziecina,
Wznosi się zwolna w ciche powietrze; 
Prześliczne duszki od puchu letsze,
Wzlatują w górę i nad mą głową 
Wiszą plecionką złotą, różową,
Im wyżej lecą, tem nieznaczniejsze,
Coraz to mniejsze, coraz to mniejsze;
Jeszcze znać słodki uśmiech aniołków 
I lekką odzież barwy fiołków,
Wreszcie znikają, ja k  krople rosy 
l n i c  już niema... tylko niebiosy...

Obrazek ten najszczęśliwszy ze wszystkich; po 
nim idzie Anioł cichego bolu „z koroną zbawcy 
całego świata.“ — Inne mniej więcej s z c z ę ś l i w i e  
skomponowane, zawsze jednak tworzą harmonijną 
całość z samym poematem.

Jeżeli czego pragnąćby należało, to tylko wię­
kszej liczby odpowiednich illustracyj w '
kscie, a mielibyśmy cały ten cudow ny poe 
powiedziany rylcem. . . . ,

Do najświeższych utworów L enarto  a należy 
mały poemacik: Cesarz, nap1**”'?' P S rancu- 
skiego opowiadania w duchu  p P ym, które
jeśli się niemylimy, wyszło z pod pióra Balzaka.
Język francuskiego wojaka, jego koncepta o wiel­
kim Cesarzu i małym kapralu, wybornie dały się 
zastosować do zwykłego języka naszych Napole­
ońskich wiarusów, tem bardziej, że legenda o tym 
człowieku przeznaczeń, wspólną jest prawie obu
narodom. .

Poeta umiał rzecz znaną oddać w obrazowym 
i dosadnym języka; maluje słowami. Weźmy ten 
ustęp o przejściu przez Alpy, to zupełnie tak sam o 
jakbyśmy patrzyli na Wemetowski obraz.

Kiedy Napoleon, który w owe czasy 
Nie był Napoleon, ale Bonaparte,
Armaty radził naszym wziąść na pasy 
I drzeć się na te wierzchy z drzew obdarte: 
Dzieci ojczyzny! gdy trąba zagrzmiała,
Jakby po murach osy, tak szły działa.

Od chłodu, głodu, ciągnąc tak dwie doby, 
Niejeden w przepaść potoczył się śm iałek;
To nic1; grzmi trąb a , niebo jak  z fijałek,
A góry, gdyby z srebra pierwszej próby.
Wódz na osiełku człapie, chłopek przy nim,
I gwarząc duma, a my swoje czynim....

Noc i dzień w marszu: Paf! na Montenotte, 
Tarracb! na Lodi, R>voli, Arkole;
Co prawda, piękną zada! nam robotę 
Żołnierz na niego patrzał jak  żak w szkole, 
Gdy na most wbiegał niosąc sztandar chwały, 
Który kartacze na kawałki rwały....

Napoleon jedyny to przedmiot nowożytny ma­
jący naturę epopei heroicznej—  bo żyje we wspo­
mnieniach ludu. Ani Henryady, ani żadne sztuczne 
epopeje niewarte tego jednego kawałka.... Każda 
z tych strofek, to jakby iskra żywego ognia, wpa­
da w serce i pali i pobudza twoją wyobrażoię, że 
wspomnieniami dopełniasz, co poeta kilką kreska­
mi wyraził.

Napoleon— mściciel udręczonej ludzkości, długo 
jeszcze będzie odbierał cześć oddawaną Swoiei 
gwiaździe, co go wiodła do zwycięstw, LenarW- 
wicz opowiadanie to nazwał *Pte™ szą Legendą"— 
któż ma być przedmiotem^ rugiej ? Napróżno ci­
sną się w pamięć różni oha yrowie nowocześni — 
na tym piedestale na jakim Napoleon stoi, niema 
dla nikogo m m J ^  Nwodowy bohater choćby naj- 
droższy, może stać osobno, lecz niewytrzyma z nim 
porównania. J J



CZAS z Piątku 6 Września 1861. 3

cnego do zrobienia, ja k  zamianować nadzwyczaj 
ycu komisarzy z w ładzą dyskrecyonalną, którzy- 
y na drodze adm inistracyjnej załatw iali od ręki 
szystkie spraw y bieżące. W tedy jed n ak  nie bę 

nywana°^Qa *‘w'erdll< »̂ konstytucya je s t wyko-

. ~~ Nanaiestnik Niższej Austryi bar. Halbhnber-Fe 
, j  wy.da  ̂ obwieszczenie rozlepione w Wiedniu 

plakatam i z dołączeniem do niego oznajmienia 
nnuieteryalnego o rozwiązania sejma węgierskiego 
które odczytano w Radzie państwa w d. 24 sier­
pnia. Obwieszczenie to je s t następujące:

»JCKApMść najwyższym reskryptem  swoim z d 
21 sierpnia 1861 raczył rozwiązać sejm  w ęgier 
ski. Potrzeba, aby krok ten stanowczy rządu wy 
muszony zajściami na sejmie w ęgierskim , znalaz 
w całym kraju i we wszystkich warstwach jego 
mdności godne ocenienie.jTym końcem następujące 
oznajmienie spowodowanem zostało przez wys 
Minisleryum Stanu, a  w niem^wyłuszczone są po 
wody tego kroku, jakoteż zam iary i postanowię 
nia rządu co do najistotniejszych punktów. Poda 
je  się przeto owo oznajmienie do wiadomości mie 
szkańców kraju, iżby wiadoma im była stała wo 
la N. Pana wprowadzenia trwale w życie tak je 
dności państw a jako i prawnie uporządkowa 
nej autonomii wszystkich królestw  i krajów  —  o 
boje zaś w wolności konstytucyjnej* *).

Królestwo Polskie.
Dawno ju ż  donieśliśmy, że obyw atele w całem 

Królestwie postanowili wziąść udział w wyborach 
do Rad Powiatowych i Miejskich. Naczelnicy po­
w iatu sformowali już  spisy wyborców i wybieral­
nych; lecz przytem starali się zamieścić na listach 
ja k  najmniej wyborców i w ybieralnych; wynaj 
dywali różne ograniczenia i rozstrzygali wszelkie 
wątpliwości w sposób, aby tylko ja k  najmniej w y­
borców i wybieralnych było w Powiecie. W sku 
tek tego mimo liberaluej na  pozór ustawy wybor­
n e j ,  W powiatach m ających po 300,000 ludności 
zaledwie 150 osób je s t wybieralnych. Nie za­
mieszczono na przykład nietylko w spisie w ybie­
ralnych a nawet w spisie wyborców, pod pozo­
rem obcokrajowości, obywateli, którzy posiadają 
W powiecie własność ziem ską opłacającą poda­
tek w iększy niż potrzeba aby być wybieralnymi, 
m ieszkają stale w powiecie i złożyli deklara- 
cyę , iż chcą pozostać krajow cam i, a deklara 
eye te zatwierdzone zostały przez wszelkie właści 
we władze. Na rekiam acye załączone o zamiesz 
czecie na listach, odpowiadają Naczelnicy Powia­
tów, iż odnieśli Bię do wyższej władzy, a ta ode­
słała ich do instrnkcyj, mającej właśnie puukta 
Wątpliwe. Gdy idzie o płacenie podatków, pono 
szenie ciężarów i obow iązków , niema żadnych 
wątpliwości i wszyscy nważani są  za krajow ców ; 
rfo*Z„ * 1 -  .  e 0 wykonywanie praw , zoajdnją się 
oHńh' włl!t w*łtpliwości i ograniczenia, i mnóstwo 
łącza Za używam'a praw  politycznych wy-

Wchodzi teraz w życie w Królestwie reforma, 
odpowiednia reformom Piotra W ielkiego, określo­
nych wybornie przez naszego wielkiego wieszcza, 
reforma zasadzająca Bię na goleniu bród i wąsów 
urzędnikom. Reforma ta  nakazana rozporządze­
niu przeszłego Nam iestnika jenera ła  Suchozaneta, 
które powtórzyliśmy w dzienniku naszym, nie- 
wszędzie w ykonyw ana je s t z jednaką ścisłością; 
wykonanie jej zależy od gorliwości komendantów 
żandarm skich; lnstroją oni bióra i przekonyw ają 
Się, czy urzędnicy ogolili brody i wąsy i sk ładają 
raporty, czy który urzędnik nie zastósował się do 
tych ważnych przepisów, od których ruch machi­
ny rządowej zależy, przepisów naznaczających 
długość włosów na głowie a nakazujących aby 
ich nie było na tw arzy; przywilej pod tym wzglę­
dem je s t tylko dla faworytów, są one przepisami 
rosyjskiemi ułaskaw ione od ścięcia. Gorliwością 
pod względem przeprowadzenia tej reformy od­
znacza się kom endant żandarmBki w powiecie mie­
chowskim, kapitan G iro, którego postępowanie 
w skazali już korespondenci nasi donosząc, iż w skut­
ku jego  denuncyacyi przeciwko urzędnikom po 
wiatowym, że nie sprzyjają rządowi, zjeżdżał na 
śledztwo jeszcze w maju do Miechowa jenerał 
Bebutów, a przekonawszy się o mylności denun­
cyacyi, przedstawił kom endanta żandarm skiego do 
translokacyi.

— Rada Administracyjna w ydała teraz obszerną 
instrukcyę w skazującą postępowanie przy odbywa­
niu wyborów do Rad Powiatowych i Miejskich. 
Instrukcya ta ogłoszoną została w dziennikach 
warszawskich z 3 września. Zaw iera ona powię- 
kszej części zwykłe przepisy zastósowywane przy 
wyborach, to je s t przy składaniu i obliczaniu wo­
tów, podamy więc j ą  tylko w krótkiej treści.

Wiadomo, że wybory do Rad Powiatowych od­
byw ają się Okręgami, a  każdy O kręg stanowi 
oddzielne zgromadzenie wyborcze i odbyć ma wy 
bory w dniu w skażenym  postanowieniem Rady 
Administracyjnej z 16 sierpnia, które to postano 
wienie naznaczyło na termina do wyborów w róż 
nych Okręgach dnie od 23 września do 13 paż 
dziernika, a  postanowienie to podaliśmy już w dzien­
niku naszym z 3 września. Otóż instrukcya teraz 
ogłoszona mówi w artykule lym :

„Postanowienie to, m ając szczególnie na w zglę­
dzie liczniejsze zgrom adzenie wyborcze, wyznaczy­
ło na wybory (w Okręgu) dwa dni, jak o  m axi­
mum czasu. Ody wszakże pożądaną jest rzeczą, 
aby wyborców ja k  najm niej odrywać od ich zw y­
kłych zatrudnień, — przeto przewodniczący w y­
borom dołożyć powinni staran ia , a b y > 0 ile 
możaość dozwoli, wybory w jednym dniu skończone 
były.“

D alsze artykuły  stanow ią, iż w dniu przepisa 
nym na wybory w Okręgn, zjechać się i zejść się 
winni wyborcy do miejsca wskazanego także w po­
stanowieniu i zgrom adzą się na sali wyborów, do 
której wstęp m ają jedynie zamieszczeni na liście 
wyborczej. Temu zgromadzeniu wyborczemu prze­
wodniczyć ma jeden  z sędziów pokoju okręgu są­
dowego będący wyborcą (a wiadomo, że w K ró­
lestwie sędziami pokoju są  obywatele przez w spół­
obywateli wybrani a przez rząd zatwierdzeui).

Przewodniczący zawezwie do pomocy dwóch 
lub więcej wyborców, jednem u z nich powierzy 
prowadzenie protokółu, Naczelnik zaś Powiatu w i­
nien przewodniczącemu dostarczyć listę imienną w y­
borców z Okręgu i kilka egzemplarzy spisu alfa­
betycznego osób wybieraylach z całego Powiatu, 
przewodniczący ogłosiwszy, ilu Z g rom adzen i wy-
b°rcza ma w ybrać członków Rady Powiatowej a 

“ zastępców, zawezwie do wyboru 
8 Wybieralnych z cełego powiatu

dn*a dzisiejszym rozlepiono i w Krakowie 
podobne obwieszczenie, którego jednak niemieliśmy 
w ręk u .

odbędzie się na kartkach składanych przez każ­
dego wyborcę przywołanego z nazw iska, a  każdy 
z nich w kłada sw ą kartkę w urnę przed przewo­
dniczącym stojącą. Nikt nie może wotować przez 
pełnomocnictwo lub zastępcę. Po złożeniu wotów, 
obliczenie ich odbywa się przez przewodniczącego 
i osoby zaproszone przez niego z grona wybor­
ców, a instrukcya szczegółowo przepisuje, ja k  
kartki m ają być wydobywano z urny, odczytywa­
ne i wota na listach zapisywane. Po odczytaniu i 
zapisaniu wotów, kartk i m ają być spalone wobec 
wyborców dla utrzym ania zasady glosowania ta 
jemnego; dołączają się tylko do protokulu kartki 
obejmujące nazw iska osób nie zamieszczonych na 
liście wybieralnych lub nieczytelne. Po ostatecz- 
nem obliczeniu głosów; spisaniu dokładnego pro 
tokółu z tegóż obliczenia, —  w którego konklu- 
zyi prócz wymienienia członków do R*dy Pow ia­
towej ostatecznie w Okręgu wyborczym w ybra­
nych i zastępców, należy również wymienić tak ą  
sam ą liczbą kandydatów, którzy po zastępcach 
najw iększą ilość głosów otrzymali, — prezydują 
cy ogłosi rezultat wyborów. Protokół podpiszą 
prezydyjący, członkowie mu do pomocy przydani
i wyborcy do obliczenia głosów wezwani.

W całej instrukcyi nie znajdujem y wzm ianki, 
czy wybór następuje w z g l ę d n ą  czy b e z w z g l ę ­
d n ą  większością głosów, to je s t czy wybranym 
jest ten, który otrzym ał więcej niż połowę wotów 
względnie do całej liczby wotujących, czy też ten, 
który otrzymał najw iększą bezwzględnie ilość g ło ­
sów, chociaż, przy ich rozstrzeleniu  się, m niej n iż  
połowę.

— Podaliśmy wczoraj pierwszą połowę ukazu 
który: zaprowadza w Prowincyach Zabranych są ­
dy policyjne pierwszój i drugićj istancyi, mające 
sądzić tak  zwane przestępstw a przeciw rozporzą 
dzeniom wydanym  przez rząd i zamieszaniu spo­
kój ności publicznój; przypisuje sposób postępowa 
nia i kary  na to przestępstwa. Dzisiaj zamieścimy 
dokończenie tego ukazu ; uczynić tu jed n ak  win 
niśmy uwagę, że jakkolw iek je s t surowy a m oty­
wowanie jego  na śmiesznych fałszach historycz 
nych oparte, zawsze jed n ak  zaprowadzenie tych 
sądów Iepszem być może dla mieszkańców niż 
samowolne dotychczasowe postępowanie naczelni­
ków w ojska i komisyj śledczych z obwinionymi 
a raczćj z pochwyconymi w edług widzimisię poli- 
eyanta lub żołnierza. Lecz widząc ja k  głęboko sa 
mowolność zaszczepiona je s t w system  rządu ro­
syjskiego, obawiamy się, że i te srogie przepisy d a ­
dzą tylko nowe pole do samowolności. Dokończe­
nie ukazu brzm i:

„III. Prowadzenie spraw  w sądach policyjnych 
nerwszćj i drugićj instancyi.

§ 12. Stósując się do ogólnych zasad o powo 
dach rozpoczęcia procesu krym inalnego, sądy po 
iieyjne zdecydują w każdym  przypadku, czy jest 
dostateczny pow ód , aby zawezwać do stawienia 
się obwinionego o przestępstwo odkryte lub donie­
sione rządowi. Zawezwanie je s t  obowiązkowe w 
każdym razie, jeżeli członek komisarz albo adwo 
kat powiatowy oświadcza się za tym. Po w ydaniu  
zawezwania (cytacyi) do stawienia się, prezes są­
du winien w przeciągu siedmiu dni najdłużćj ze­
brać, jeżeli] czuje tego potrzebę, informacye do­
datkowe i wiadomości potrzebne do w ydania de- 
cyzyi.

„§ 13. W ezwanie do stawienia się obwinionego 
świadków, których imiona i m ieszkanie winny 

być wskazana w raporcie lub w doniesieniu oprze- 
tępstwie, będzie uczynione za pomocą mandatu 
tawiennictwa przed sąd w którym  to wezwaniu 

będzie wyznaczony dzień stawienia się. (W dal­
szym ciągu tego paragrafu i w następnych 14tym
ii 15tym jest rozwinięcie przepisów względem  wrę 
czenia m andatu, stawienia się obwinionego i świad 
ków, spisania protokółu z ich zeznań; każdy ma 
odczytać i sam podpisać protokół ze swych ze 
zaań.)

„§ 16. P o  zamknięciu protokółu i wyjścia osób 
obecnych, sąd nie rozchodząc się wyda zaraz w y­
rok większością głosów i ogłosi go ustnie obwi­
nionemu.

„§ 17. W yroki będą wydano stósownie do do­
wodów i aktów. Zeznania urzędników policyjnych 
jędą przyjm owane pod przysięgą w tenczas tylko, 
leżeli obwiniony żądać będzie tćj formalności, ina- 
czćj ich zeznania proste przypuszczone będą na 
równi z zeznaniami zaprzysiężonemi przez innych 
świadków. W yłączeni są  je d n a k  naczelnicy poli­
cy i, na których raport spraw a je s t  rozpoczętą i 
którzy nie mogą być powołani na świadectwo i 
świadczyć.

„§ 18. T rybunał w przeciągu trzech dni od da­
ty dccyzyi winien sformułować swój wyrok na pi­
śmie. W yrok  ten winien być zredagow any ja k  naj- 
trócćj i w pisany w protokół, w którym  adw okat 
jowiatowy zapisze swoje zdanie zgadzające się 
'ub różniące. W yrok ten winien być w trzech dniach 
'głoszony obwinionemu. (Dalszy ciąg tego para­

grafu i następne 19ty i 20ty przepisują, iż obwi­
niony może apelować i wyznaczają siedm dni do 
założenia apelacyi, licząc od dnia ogłoszenia w y­
roku; żądanie apelacyi ma być wręczone sądowi, 
który w ydał w yrok; jeżeli przewiniony nie apelu­
je, może apelować adw okat powiatowy lub pro­
kurator, je że li się  n a  w yrok  nio zgadza. § 21szy 
przepiHnje postępow anie w  sądzio  po licy jnym  ap e ­
la cy jn y m , ta k ie  sarno j a k  w  sądzie  policyjnym  
pierwszćj instancyi).

„§ 22. W yroki sądów  policyjnych apelacyjnych
będą stanowcze i nie m ogą być skasow ane ja k
tylko przez władzę najw yższą panującego.

«§ 23. Obwinieni uznani winnymi przez wyroki
: r Z Ł ° hc^ y ch, .Pierw82<y instancyi lub apela
świadków z.aP af ’ć ja k o  karę koszta stawiennictwa
kancelarvi nhJfv . wezwanych przez sąd, koszta
nieru a nakoni1̂ 3116 wed,n8  liczby arkuszy pa
L im ie  w razie »n8tir3Cą ^ wot? zlo.ŻOD% Jako *§- , J • » apelow ania, jeżeli w yrok sądu
pierwsz J ins n c y i b ę d z i e  w zupełności zatwier-

S  żanych kosztów !"611*’ nie b«ds* obowiązani
n§ 2 4  Kwoty z kar pieniężnych ustanowione 

przez § 2gi, ja k  również kw oty z k ar gdy apela- 
cya je s t odrzuconą, m ają być przelane do kas in­
stytutów dobroczynnych. (§§ 25ty i 26ty przepi 
sują, iż wyroki sądów policyjnych winny być w y­
konane bezzwłocznie, kara pieniężna w przeciągu 
siedmiu dni zapłacona, raaczćj ruchomości a  n a ­
stępnie nieruchomości nieplacącego będą sprzeda­
ne, a w razie niemożności zapłacenia kary, kara 
ta  zamieniona na więzienie, którego trw anie sąd 
oznacza).

„§ 27. Ministrowie sprawiedliwości i spraw  w e­
wnętrznych otrzym ują polecenie wykonać tę  u-
8tł4Wę.

„Postanowienie powyższe Komitetu ministrów, 
zostało zatw ierdzone przez J . C. M. Cesarza w d .
5 (17) sierpnia i ogłoszonego ukazem Senatu rzą ­

dzącego z dnia 9 (22) sierpnia w N. 64 Gazety 
Senackiej“.

Kronika miejscowa 1 s&granlOKna.
K r a k ó w  5 września. 0  zamierzonćj restaura- 

cyi gmachów akademickich możemy donieść następu­
jące szezegóły:

Wspomnieliśmy już dawnićj, że p. Bergman zesła­
nym był z Wiednia głównie w celu rozpatrzenia się 
w budowie gmachu biblioteki Jagielloóskićj i podania 
projektu do dalszćj restauracyi tego wielce ważnego 
pomnika architektury przeszłości. Kilkutygodniowy po­
byt p. Bergmana w mieście naszóm wystarczył, aby 
poznać w nim człowieka przejętego uszanowaniem dla 
zabytków naszćj przeszłości. Więc ufaćmożna, że u- 
czyni przedstawienie ministerstwu odpowiednie celowi, 

Nie wchodząc jeszcze w szczegóły mającćj nastąpić 
odnowy gmacha jagiellońskiego, wspomniemy ogólnie 
o najgłówniejszych myślach w tćj mierze. Każdemu 
z mieszkańców naszego miasta wiadomo, jaka jest o 
becna postać Jagellonicum , w którem się mieści bi­
blioteka uniwersytecka. Otóż ze strony ulicy Śtój An­
ny jedynie połowa całćj tćj budowy, to jest mieszcząca 
się po stronie lewćj wstępnćj bramy, wznosi się kształ­
tem i oknami odpowiedniemi uroczystemu i poważne­
mu jćj przeznaczeniu. Część zaś po prawćj stronie 
bramy Bkłada się z grupy trzech domów przykupio- 
nych w rożnych czasach. Tuż obok bramy jest dom
0 dwóch oknach, następnie drugi o trzech oknach, a 
obok niego znów trzeci o trzech oknach wszerz. We­
dle pomysłu ś. p. Kremera wszystkie te budynki miały 
być przerobione w jedną całość w tym samym stylu, 
w jakim już dokonany został cały długi bok tego gmachu 
od ulicy Jagiellońskićj. Późniejsze plany odstąpiły od 
tćj myśli. Postanowiono bowiem przedłużyć cały front 
od ulicy Śtćj Anny aż do budynku gimnazyum Śtćj 
Anny, a w tak przedłużonym gmachu miała się mie­
ścić sala doktoryzacyjna, bióra, archiwa uniwersyteckie
1 t. d. Komisya delegowana ku temu z senatu aka­
demickiego zgodziła się na zasadę p. Bergmana, aby 
gmach tak pomnikowy był przeznaczony tylko na je­
den wyłączny cel, to jest na Bibliotekę Uniwersytecką.

Tym trybem jedno i toż samo przeznaczenie we­
wnętrzne całego gmachu zezwoli teź na zachowanie je­
dnego i tego samego architektonicznego stylu i na 
harmonię zewnętrznych form i rozmiarów. Gdy przeto 
na mocy tćj zasady zaniechano myśl umieszczenia 
w tym budynku sali doktoryzacyjnćj, kancelaryi i innych 
lokalów, do przeznaczenia biblioteki nie należących, tern 
samem już owe przedłużenie do samego budynku ś. Anny 
okazało się niewłaściwem. Postanowiano tedy wrócić 
do pierwotnego zamysłu, to jest aby przeistoczyć ową 
grupę domów w jedną budowniczą całość. To posta­
nowienie atoli nieprzedłużenia już gmachu do gimna­
zyum Śtćj Anny, nietylko wypłynęło ze samćj zasady 
powyżśj orzeczonćj, ale było skutkiem względów i ar­
tystycznych i technicznych. Jakoż Kolleginm Jagielloń­
skie mające być artystyczną całością, istotnie nie po­
winno przypierać do żadnego innego gmachu, winno 
stać odosobnione, jako istniejące samo W sobie. Na­
stępnie to odosobnienie sprawi, iż gmach ten idącemu 
od kościoła Śtćj Anny okaże takież same architekto­
niczne szczegóły, taki sam szczyt, takież zębce, któ- 
remi ozdobiony jest bok od ulicy Jagiellońskićj, to 
jest idąc od rynku. Co więcćj, odosobnienie Kollegium 
Jagiellońskiego od Gimnazyum Śtćj Anny oświetli 
gmach liczbą okien koniecznych z tćj strony; a na- 
koniec przestrzeń zostawiona między Kolleginm a Gi­
mnazyum utworzy przystęp wolny, tak konieczny na 
przypadek pożaru. W stanie obecnym rzeczy, Kolie 
gium Jagiellońskie opatrzone tylko jedną bramą, któ 
rąby wjechać mogły sikawki, ale wyjazdu drugiego 
niema. Gmach zaś gimnazyalny niema ani wjazdu ani 
wyjazdu.

Oo się zaś tyczy rozkładu wewnętrznego, wspomi­
namy tutaj, że dziś biblioteka obejmuje tylko jedną 
salę sklepioną (Obiedzińskiego). Inne zaś sale są po­
kryte stropem płaskim, bo w czasie restauracyi pro- 
wadzonćj przed kilkunastu laty okazało się, że słabe 
mury nie zniosłyby ciężaru sklepień rozpychających 
ściany. W tćj jedynśj sklepionćj sali przechowane są 
księgi najrzadsze, najkosztowniejsze, zwłaszcza odno­
szące się  do historyl i literatury polskićj, ale skle' 
pienie nad tą salą, jako gotyckie, jest lekko stawiane, 
i nie oparłoby się w przypadku nieszczęścia walącemu 
się wiązaniu dachu; przeto p. Bergman powziął myśl 
zbudowania jeszcze drugićj sali, którejby sklepienie 
lubo formą gotyckie, było obroną od wszelkich nie' 
szczęść; okiennice i drzwi żelazne m8ją uzupełniać bez­
pieczeństwo. W niej tedy będą umieszczone najdroż­
sze skarby naukowe biblioteki naszćj. Dodajemy je 
szcze, iż ze strony plantacyi, miejsce szpetnego oble- 
ciałego dziś j muru, zastąpią sztachety odsłaniające 
część Kollegium zwróconą do ogrodu a wykonaną tak 
pięknie i artystycznie. .

Obejrzał również p. Bergman spalone gmachy: Bursę 
Jeruzalem i Philosophorum, po wtóre Kollegium fizyczne 
(właściwy uniwersytet) i budynek zwany drukarnią 
akademicką (obok Ś. Norberta przy plantacyach), za­
stanawiając się nad ważnością odrestaurowania pustek 
i pomieszczenia w nich gabinetów, laboratorium che­
micznego, sal wykładowych. Uważał też, że szko ła  
muzyczna mogłaby być przeniesioną do C o lle g iu m  j u 
ridicum (na Grodzkićj ulicy), a n a to m ia s t senat aka­
dem ick i w raz  Z w ydziałem  teologicznym i prawnym 
z a ją łb y  Collegium Minus, zwane Bursa Musica, a to 
wszystko aż do czasu, pókiby gmach zwany drukarnią 
akademicką nie był odbudowanym w celu umieszczę 
nia w nim szkół malarskićj, rzeźbiarskiej i muzycznćj.

— Donoszą nam z Tarnowa, że w d. 4 b. m. od­
prawiono tam żałobne nabożeństwo w kościele 0 0 . 
Bernardynów za poległych w Wilnie. Kościół był na­
pełniony wiernymi; kobiety w ciężkićj żałobie, z za- 
palonemi świecami klęczały obok katafalku podczas 
mszy św. Podczas nabożeństwa odśpiewano pieśń „Bo­
że coś Polskę*, poczem wszyscy się rozeszli, wraca' 
jąc każdy do obowiązków swoich.

— Rejencya Poznańska wydała była okólnik do 
księży mających Jnadzór nad szkołami, polecając im, 
aby uwiadomili nauczycieli wiejskich szkółek, iż śpie­
wanie pieśni „Boże coś Polskę” pociągnie za sobą 
usunięcie ich z posady. Dncbowieństwo dekanatu Koź 
mińskiego postanowiło jednozgodnie zwrócić ten okól­
nik Rejencyi, oświadczając: 1) że pieśni pomienionćj 
jako zdawna kościelnćj proboszczowie zabraniać nie- 
mogą; 2) że nie do królewskićj Rejencyi, ale do wła 
dzy duchownćj należy sąd o tem, czy pieśń ta jest 
kościelną albo nie. Na zapytanie uczynione z tego 
powodu przez jednego z plebanów, Konsystorz jlny 
Arcybiskupi dał następującą odpowiedź:

„Na przedstawienie z dnia 1 b. m. dotyczące okól 
nika król. rejencyi tutejszćj z dnia 4 z. m. oświad­
czamy Jks. plebanowi jak następuje:

„Lubo władza duchowna czuwa z jednćj strony za­
wsze troskliwie nad tem, ażeby kościoły katolickie ar- 
chidyecezyi tutejszćj nie stały się widownią cza so w y ch  
i dorywczych odkazywań, W jakiejkolwiek bądź myśli, 
która z religią katolicką i obrzędami jćj w bezpośre­

dnim nie zostaje związku; z drugićj jednakże strony 
nie może potępiać modlitw i pieśni, które będąc wy­
razem pamięci na przeszłość narodu i objawem tęskno­
ty religynćj za zachowaniem odwiecznych tradycyj na­
rodowych, stały się moralną własnością i religijną po­
trzebą archidyecezyan tutejszych. Wychodząc z tego 
stanowiska i opierając się na zdaniu wynurzonem w tćj 
mierze przez oba konsystorze swoje dnehowne, nie mógł 
najprzewielebniejszy Arcypasterz przywiązać do pieśni 
„Boże coś Polskę11 tego znaczenia, jakie król. rejem 
cya tutejsza nadać jćj uznała za rzecz stósowną i nie 
mógł zakazać śpiewania pieśni tej, która innego, jak 
religijno narodowe,^ nie ma znaczenia. Z tego też po­
wodu konsystorz nie może uważać, ażeby wyrażenie 
użyte przez król. rejencyą tutejszą, podług którego 
pieśń przerzeczona, śpiewana od lat kilkudziesięciu 
po kościołach katolickich archidyecezyi tutejszćj, re­
wolucyjną nazwaną została, było właściwe i uzasadnio­
ne. Z uwagi na okoliczności powyższe, rzeczą będzie 
bardzo przeto słuszną, jeżeli Jks. pleban przedstawi 
król. rejencyi niewłaściwość jćj wyrażenia i załączy 
zarazem wniosek, ażeby go zwolniła od wykonania 
polecenia zawartego w okólniku z dnia 4 z. m., który 
zwracamy w załączeniu.

„Poznań d. 4 sierpnia 1861.
„Konsystorz jeneralny arcybiskupi.

„Do Jks. N. plebana w N., nr. 27/8.“
— Jutro w piątek dnia 6 września, 8. Zacbaryasw 

proroka.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W r o c ł a w  3 września. Dziś praktykowano ceny na' 

stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz lo ży ).

przed. śred. pośled.
Pszenica b ia ła ......................... 88-93 84 72-76

„ żó łta ......................... 88-90 85 72-76
Ż y to ...........................................  59-61 57 52-55
Jęczm ień .................................  45-47 43 38-40
O w ie s ......................................  24-26 22 19-20
G r o c h ......................................  53-56 50 44-47
Rzepik (za 150 funtów brutto) 206 197 177
Rzepak zimowy „  195 186 177

„ jary „ 172 162 150

Przegląd polityozny.
Depesze telegraficzne.

Z a g r z e b  4 września. Na dzisiejszem posiedze­
niu sejmu, odczytano następujące przedstaw ienia 
komitatu zagrzebskiego zaniesione do sejm u: 1° 
Prośba o rychłe wypracowanie operatu podobnego 
do tego, jak i wyszedł z koferencyi sądowo-knryal- 
nej w Węgrzech, (względem organizacyi sądow ni­
c tw a), który po przyjęciu ryczałtowem , przedsta- 
wionyby został N. Panu do sankcyi. (Podanie to 
odesłano do osobno wyznaczonego w ydziału). 2° 
Prośba, aby również sejm  chorwacki poparł okól­
nik wyszły z municypium Nowego Sadu (w Serbii 
austryackiej), o wsparcie życzeń narodu serbskie 
;o wyrażonych na zborze narodowym w Karłowa- 
czu, a przedstawionych sejmowi węgierskiemu. 
(Przedm iot ten załatwiono w ten Bposób, iż uchw a­
lono wziąść to podanie wtedy dopiero pod rozbiór, 
skoro stosunek Chorwacyi do W ęgier ustalony 
zostanie). 3° Prośba o poparcie wniosku, aby mo­
nopol tytuniowy zniesionym został, i aby orzeczo­
no w zasadzie, że kraj zamierza przystąpić do 
umowy z rządem względem kwoty, ja k ą  płacić 
będzie do skarbn w podatkach stałych i niestałych. 
(Przedmiot ten po namiętnych rozprawach ode­
słano do wydziału skarbowego). 4° Protestacya ko­
m itatu Zagrzebskiego przeciw usunięciu z sejmu 
chorwackiego reprezentantów  Pogranicza wojsko­
wego, oraz prośba do sejmu, ażeby pospieszył się 
z zaniesieniem w tej mierze przedstaw ienia do N. 
Pana. (Postanowiono zaczekać na rozstrzygnięcie 
przyrzeczone ju ż  drogą telegraficzną). Sejm zam ia­
nował komitet m ający się zająć organizacyą se- 
driów ; następnie zajmowano się dalej instrukcyą 
względem tymczasowej organizacyi municypiów i 
ukończono ten operat z wyjątkiem  municypalno- 
ści m iast i sądow nictw a miejskiego.

T u r y  u 3 września. Dzienniki zgodnie utrzy­
m ają , że zmiana zaszła w gabinecie włoskim, w ni- 
czem nie zmieni kierunku w polityce tegoż gabi­
netu.

M e d y o l a n  4 września. Doniesienia Perseve- 
ranzy  z Neapolu z dnia wczorajszego m ów ią: 
Miano wiadomość o potyczkach zaszłych pod S. 
Angelo w powiecie Sora, pod S. Gregorio w po- 
wircie Salerno i w okręgu Ascoli. Wszędzie po­
wstańcy pobici.

L o n d y n  3 września. Lord Clyde w tow arzy­
stwie jenerał-m ajora Eyre i m ajora Alisoc odje­
chali do Berlina. (W edług wiadomości z Berlina, 
przyjechali ju ż  do tej stolicy w dniu I t m . w  wie­
czór. P. R- Cz.).

L o n d y n  4 w rześnia. Times donosi w SWOim 
artykule miejscowym (z City): K rąży wieść, że 
dyplomacya zajęta  je s t m yślą postaw ienia na czele 
w Mexiku albo Don Ju an a  Bourbon (jedynego dziś 
Bourbona hiszpańskiego) albo Pattersona Bona­
parte (syn króla H ieronim a z nieuznanego w eFran- 
cyi pierwszego małżeństwa).

Cesarz Franciszek Józef wyjechał do Isehl, gdzie 
ja k  wieść niesie, ma się odbyć narada polityczna— 
z kim i nad czem— niewiadomo. Tyle tylko je s t 
pewcćm, że książę Thurn T ax is , m inister wojny 
jenerał br. Degenfeld i pierwszy adjutant cesarski 
jenerał hr. Crenneville tow arzyszyli N. Panu. Z po­
wodu tego w yjazdu adres Izby niższej na oświad­
czenie m inisteryalne złożony będzie dopiero w nie­
dzielę, w którym  to dniu N- Pan będzie ju ż  z po­
wrotem.

K rąży także pogłoska, która znalazła już przy­
stęp do dzienników, że gabinet angielski usiłuje 
skłonić dw ór austryacki do zbliżenia się ku rzą 
dowi włoskiemu. Dotychczas wszakże wszeikie 
w tym kierunku zabiegi Anglii na niczem pe z y. 
Gabinet angielski na tćj tylko podstawie P 7 
ka użyć wpływu swego do załatwień p y
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raniące, ale niemniej s ą  ważnemi, bo tyczą się 
prac organicznych. W  nich to dopiero w ykaże się, 
jak  dalece konstytuęya M z,e Przechodzić w p ra­
ktyczne zastósowanie. W czoraj zajm owano się 
ust&wą o organizacyi sądowniczej, a  z obrad do­
tąd znanych tyle tylko m ożna poznać, że k rą­
żą jeszcze około elem entarnych prawd. Gdyby 
chociaż wyjść m ogła z tych narad  ustaw a dająca 
stanowi sędziowskiem u niezaw isłość, jak ą  tenże

posiada we wszystkich krajach porządnie uorga- 
nizowanyeh, jużby  nie były te obrady stracone. 
Ale projekta rządow e zm ierzają jak  dotąd , je d y ­
nie do obliczenia etatu służby i plac, celem polo-

n f  to wydatków  na budżecie.
u i  T 3.rszaw,ie. odbyło się w poniedziałek 2 t.m . 

nabożeństwo żałobne wszystkich kościołach 
za pomordowanych w W ilnie. W czasie nabożeń­
stwa wszystkie sklepy były zam kaię te, a po u- 
kończeniu nabożeństwa pootw ierano je  około go­
dziny le j. Gdy polieya się nie w m ieszała i woj­
sko nie wystąpiło, nabożeństwo się odbyło spokoj­
nie, a po skończenia tego wszyscy rozeszli sie do 
domów. Odezwę wzywającą na to nabożeństw o 
podaje Gazeta Szlqska  z 4 t. m. Zaczyna się  0 _ 
na od słów: „Bracia Rodacy ! W chwili gdy rząd  
rosyjski łaskawemi słówkami przem awiając do nas 
nie przestaje mordować w Wilnie, rabować w Bia­
łymstoku i więzić w Warszawie, kiedy zarząd 
pierwszej władzy krajowej oddaje w ręce przy­
słanego jenerała , naród nie zapomina swych praw  
ani swej godności i pierwszą jego myślą jeśt u- 
czcić krew m ęczeńską przelaną przez braci n a ­
szych Litwinów za wspólną ojczyznę i t. d.u Ustęp 
ten przytoczony zdaje się potwierdzać wiado­
mość o rabunku popełnionym w Białymstoku 
przez wojsko rosyjskie. W iadomość ta  donosi, iż 
do Białegostoku (w grodzieńskiej gubernii) posła 
uo cały pułk piechoty dla zrewidowania miasta 
poszukując broni. Gdy przyszła chwila rewizyi, 
żołnierzy podzielono na małe oddziały po 8 do 12
1 oŴ Arawi ODO Pod dowództwem podoficerów lub 
oficerów do pojedyńczych domów na rew izyę; żoł- 
nierze pod pozorem sznkania broni zrabowali mie­
szkańców. Dodać^ tu winniśmy, że Białystok n a ­
leży pod zarząd jen e ra ł-g u b ern a to ra  Nazimowa, 
ca którego rozkaz lub pozwolenie mordowano w 
Wilnie. _ W iadomość nie w ym ienia dnia rabunku, 
lecz zdaje B ię , że stało się to między 20m a 26m 
sierpnia. W W arszawie w ojska bardzo mało na 
ulicach widać, a polieya stała się bardzo grzeczna: 
w dniu 2 t. m. podczas nabożeństw żałobnych nie 
było widać ani jednego polieyanta.

Wspomnieć tu jeszcze musimy o uroczystym  po­
grzebie jednćj z ofiar 8go kwietnia Franciszka 
Czernickiego (nie Czerwińskiego), odbytym w W ar­
szawie 29go z. m. chociaż już o nim mówiliśmy; 
albowiem postąpienie nowego namiestnika jen. 
Lam berta przy tym  pogrzebie cechuje jego chara­
kter i dążność. K ilkadziesiąt tysięcy ludzi zgro­
madziło się na ten pogrzeb o naznaczonćj godzi­
nie w kościele ś. K rzyża i przed kościołem na 
Krakowskiem Przedmieściu. W ojska nie było i 
nikt w niczćm obrządkowi nie przeszkadzał. W tem 
przyjeżdża nam iestnik far. Lambert z jenerałem  
Pauluccim . Namiestnik zapytuje się po francusku 
najbliżćj stojącego, z jakiego powoda jest to ze­
branie; zapytany odpowiada, że to na  pogrzeb je- 
dućj z ofiar ranionych przez wojsko rosyjskie w d. 
8 kwietnia. W ówczas jenera ł Lam bert wysiada 
z powozu, obecnym kilku pjlicyantom  każe odejść, 
a sam idzie w tłumie wraz z jenerałem  Pauluccim 
za trum ną aż na koniec ulicy Bielańskićj.

We wszystkich powiatach Królestwa zajm ują 
się teraz przygotowaniami do wyborów, które m ają  
się odbyć okręgam i w różne dni od 23 września 
do 13 października. Obywatele, jak  w iadom o, po­
stanowili wziąść udział w tych wyborach, lecz przy 
układaniu spisu wyborców i wybieralnych, władze 
pod różnemi pozorami bardzo wielu wyłączyły. 
Co się tyczy wyborów do Rad M iejskich, jeszcze 
oie jest naznaczony term in; również nie je s t na­
znaczony dzień w którym m ają być otw arte Rady 
Powiatowe; zdaje się jednak, że to nastąpi około 
połowy października. Donoszą nam, iż wszystkim 
znającym  położenie kraju  trafia do przekonania 
m yśl, aby wszystkie Rady po ukonstytuow ania 
się na pierwszem zaraz posiedzeniu przytoczywszy 
ukaz z 1833 ro k u , przez który zaprowadzono 
w K rólestw ie stan wojenny i rozporządzenia z nie­
go płynące, zapytały się : czy ukaz i rozporządze­
nia jeszcze doląd obow iązują i czy stan wojenny 
trwa, przyezem zadeklarowały, że pod stanem w o­
jennym  obradować nie m ogą; aby następnie wniósł­
szy to do protokółu, wszystkie jednozgodnie za­
wiesiły swoje posiedzenia aż do odpowiedzi rzą ­
du. Stósownie do odpowiedzi rządu, albo się roz­
wiązały, jeżeli rząd stanu oblężenia nie zniesie, 
albo jeżeli ukazy stan ten zaprow adzające odwo­
ła, przystąpiły do pełnienia swoich powinności i 
przedstawiły potrzeby kraju.

Minister pruski spraw  zagranicznych, bar. Schlei- 
n itz , k tó ry  już  przestał urzędow ać, lubo nieegło- 
szono dotąd urzędownie jego uwolnienia, ma udać 
się do F ran cy i, jak  donosi N ational Ztg. Nie mo­
żna jednak  twierdzić z pew nością, aby podróż ta 
miała cele polityczne, lubo odnosić się m o ie  do 
spotkania się króla P rask iego  z Cesarzem  Napo-

Program  koronacyi króla Pruskiego ju ż  został 
w d. 4 b. m. ułożony.
Stosunki między rządam i francuskim  i rosyjskim  

stają  się coraz zimniejsze i gorsze. U trzym uje to 
wiele dzienników, lecz dotąd niem a zewnętrznych 
tego oznak i dowodów. Jedna partya  rządow a ro­
sy jsk a , na którćj czele stoi ks. A leksander Gor- 
czakow miuister spraw  zagranicznych, usiłuje temu 
pogorszeniu stosunków przeszkodzić i dobre porozu­
mienie utrzym ać; okoliczności jednak  i bieg wy­
padków silniejszym być może niż ich usiłowania.

Wiadomości z Włoch potwierdzają, iż położenie 
rzeczy w neapolitańskićm polepsza się z dniem 
każdym; zaburzenia ograniczone są dzisiaj do dwóch 
tylko prowincyj a  raczćj powiatów. FJota angiel­
ska stoi ciągle pod Neapolem w C astelam are, a 
nawet dwa okręty zwiększyły ją , tż teraz liczy 17 
statków wojennych różećj wielkości.

W Turcyi widnokrąg coraz bardziej się zacie­
mnia. Śmiercią 8n,‘aca, 1 W8f^pieniem nowego na 
tron na chwilę odwrócona uw aga5, zw raca się 
znów ku dworu końcem tego na  różnorodne sk ła­
dowe żywioły rozw iązującego się państwa, na pg- 
łudnie i północ, gdzie w Grecyi w słowiańskich 
prowincyach zb iera ją  się burze. Świeżo w Atenach 
wyszła broszura z wielkiem talentem  i bystrością 
polityczną napisana, pod tytułem: „Wschód odro­
dzić s.ę w inien przez Wschód*. Autor w brown- 
<ze tej mówi: „Grecy, Serbowie i Bułgarowi® roz­
dzieleni nie mogą nic działać przeciwko Percie; 
Winni się połączyć, a wspólnemi sił*®1 skruszą 
jarzm o osm ańskie i na półwyspie iliryj8kim utworzą 
wolne i potężne państwo". Autor mniema, e P .ati 
taki znajdzie wsparcie we Francyi, k ra p nio­
sła miecz w obronie uciśnionych narodowości.

Antoni K to b u k o w s k i ,  r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .



4 CZAS z Piątku 6 Września 1861,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

Kraków 5 Września.
złpBanknoty polskie za 100 złr. new.

Rabie obrączkowe agio.....................
Talary praskie za 150 złr. now............... talar.
Srebro nowe.....................................................zlr.
Piflimperyały ro sy jsk ie ...................................
Napoleondory 20-ir...................................... .....
Dukaty holenderskie w a in e ..................... „

„ anstryackie.................................... „
Listy zastawne galic. zkapon. na mon. kon. »

* v v » na wał- au8t‘ *
Obligacye indemn. z kuponami . . ■ • » 
Potyczka narodowa z r. 1854 be* kup. . „ 
Akcye kolei gal. bez kuponu * wpłatą "0 (a 
Listy zastawne polskie z kupon*11?! _*łp.

W i e d e ń  5 W rześn ia  (telegraf.)' 
5% Metaliki  .................................
5% Potyczka narodowa  ............................
Akcye bankn n a r ó d ,  wiedeós.........................

„ banka kredytowego.....................
Srebro.................................................................
Londyn 10  fant. szterl....................................
Dnkat pojedynczy

Wiedeń 1 W rześnia.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5%Metaliki na wal. a n s t r . ..........................
5% Potyczka narodow a..............................
5'/, Metaliki na mon. konw. . . . . . .
5°/, Oblig. indemniz. niłszdj Anstryi . . . ,
5% „ „ węgierskie.................
5 % cborw. slow. ban. ,
5 '/0 „ „ galicyjskie.................
5J ,  „ n bukowińskie . . . ,
5 7 ,  „ „ siedmiogrodzkie . .
5*/, „ „ innych krajów k o r..
5% Pożyczka nowa w enecka ..................... ...

L is ty  z a s ta w n e .
5*/, bankn naród. 12 miesięczne . . . . .
„ „ „ 6 l e t n i e ........................ ...
„ „ „ 10 l e t n i e ............................
„ „ „ losowane w wal. austr. ,

4% Tow. kredyt galicy jsk ie .....................
P o ż y c z k i  lo te ry jn e .

Losy poż. skarb, z r. 1860 cale . . . •
„ „ ,  i r .  1839 całe . . . •
„ „ ,  t r ,  1854 na 4% . • •

Bilety rentowe C o m o ..................................
Loey zakłada kredy tow ego ..........................

Żłdajt płac.
347 341
111 109
73; 72)

136 135
11 24 11 8
11 — 10 84
6 40 6 30
6 50 6 40

86 — 85 -
81 75 81 -
68 j - 67 50
80 75 79 50
147; 145)
100' 99)

złr. c.
67 95
80 95

740 —
174 80
136 25
137 75

6 55

tryestskie na 4k %
„ żeglugi par. na Dunaju .  ................
„ Księcia Esterhazego na 40 złr...............
„ Księcia Salm , 4 0  „ . . . .
-  Księcia Palffy , 4 0  ,  . . . .
„ Księcia Clary „ 40 „ . . . .
„ Hr. S t  Genois „ 4 0  „ . . • .
„ Miasta Body „ 4 0  „ . . . .
„ Księcia Windischgrttz 20  „ . . . .
,  Hr. Waldstein „ 2 0  „ . . . .
,  Hr. Keglewicza „ 1 0  „ . . • •
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .

Akcye bankn naród, anstr.................................
„ zakłada kredytowego .............................
„ żeglugi parowćj na Dunaju.....................
„ kolei pdłnocnćj Ces. Perd...................  .
„ „ rz ą d o w ć j...........................................
„ „ zachodniej Ces. Elźb........................
„ „ Pardubickićj.......................................
„ „ N adcisaósk ićj...................................
„ „ Połndr.iowćj.......................................
„ „ G alicyjskiej.......................................

63 -  
81 20 
68 -  
88 50
68 50
69 — 
66 76 
66 25 
66 25 
87 £0 
90 50

100 
104 

98 — 
85 75 
82 —

83 15 
113 75 
87 — 
17 — 
119 30 
125 -
95 75
96 — 
37 — 
40 —
35 50
36 25 
36 75 
23 25 
23 25 
15 25

742 — 
175 20 
427 -  
1942 

276 50 
165 — 
117 75 
147 — 
236 — 
145 50

Amsterdam 100 zł. hol. . . 
Augsburg 100 zł. nadrtń. . .
Berlin 100 tal............................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem. . . . 
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal............................
Liworao 100 liró w .................
Londyn 10 funtów...................
Paryż 100 banków .................

W a lu ty .
Cesarskie korony.....................

,  pół korony . . . .
„ dukaty na wagę . .
„ „ obrączkowe .

Złoto al m arca ...................
N apoleondory.........................
Suw ereny.....................................
F ryderyk i..................................
L uidory......................................
Suwereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie................. ...
Srebro ..........................................

„ kupony .............................
Talary związkowe.........................
Pruskie bilety kasowe. . . . .

<0 3
EsoV

3)
4

o’ 3
a 7

3
-aa 4
o 7
03

a
4
7

62 90 
81 — 
67 80 
87 50
67 50
68 — 
66 25 
65 25 
65 25 
87 -  
90 —

99 £0 
103 

97 50
85 50 
80 50

83 -  
113 50
86 75 
16 50 
119 10 
124 £0 
95 50 
95 — 
36 50 
39 75 
35 —
35 75
36 25 
23 — 
22 75 
15

740 — 
175 — 
425 — 

1940 
276 
164 50 
117 25 
147 — 
235 50 
145 —

ob. z Królestwa. K. Stankiewicz administr. dóbr z Izdebnika. 
Karolina Shoezyńska obyw. z Pras. W ładysław  Bzczerbińaki 
z Galicy). Bolesław Witkowski, Maksymilian Dałkowski, Jan 
Koimian z W. Księstwa Poznańskiego,

Wyjechali'. Franciszek Ryohliński, Ferdyn. Sohepp knp. 
do Wiednia. Ignacy Bertrand, Józef Nitkowski, Hipolit i A- 
dam Koszutscy, Antonina Zagórska do Królestwa. Kazimierz 
Zaleski, Aleksander Staniewicz do Wiednia. Karol Hass do 
Syczyna. Karol Kreozmer, Juliusz Egiersz, Adolf Monski do 
Królestwa. Stanisław i Paweł Gjsowscy, Leokadya Baczyń­
ska, W ładysław Radziejowski. Ignacy i Adam Macharzyń- 
scy do Królestwa.

HOTEL DREZDEŃSKI. W ładysław Geppert właóo. dóbr 
z Galicyi.7Antonina Oóniałowska ob. z W arszawy. Salomea 
Mortowska ob. z Królestwa. Leopold Maokarz. Rudolf Rang, 
Wiktor Bitcan księża z Hohenfurtu. Ksiądz Robert Pindarski 
przeor z Mogiły. Ksiądz Winoenty Kolor przeor z Szczawnicy.

W yjechali: Włodzimierz Csosnowski ob., Jan Zbrozik Dr. 
med. do Prus. Józef Rylski, Bolesław Czerejskf, Weronika 
Kamieniecka ob. do Warszawy. Bogumiła Krajewska obyw. 
do Księstwa Poznańskiego Karol Steinbaoh kapitan do Wiednia.

HOTEL ROSYJSKI. Wiktor Jełowioki ob. i  Rosyi. Michał 
Dobrzyński wł. dóbr z Jodłowa. Józef Gniowuszewski obyw. 
z Tarnowa. Józef L :stowski wł. dóbr z Kontów. W ładysław 
hr. Siemoński wł. dóbr z Barwałdu. Ottomar Bóhm urzędnik 
z Janowic.

W yjechali: W ładysław  hr. Siemoński wł. dóbr do Bar­
wałdu. Stanisław Waguza pryw. do Tarnowa. Ottomar Bohm 
urzędnik do Janowic. Mieozysław Pawlikowski wł. dóbr do 
Medyki.

Ur z ę d o we .
Obwieszczenie.

Celem w y d z i e r ż a w i e n i a  prawa 
propinacyi w dobrach kameralnych 

Niepołomice,
na lat trzy od 1 Listopada 1861 r. do końca Pa­
ździernika 1864 r. w drodze pisemnych ofert, w yzna­
cza sie z odwołaniem się na dotyczące obwieszczenie 
z 20  Lipca r. b. um ieszczone w Nr. 170 , 171, 172 
drugi termin do podania pisemnych ofert na dzień 23 
Września, trzeci zaś  i ostatni na dzień 23 Września 

godzinie 3  po południu.
W zywa się przeto chęć wydzierżawienia mąjących, 

by oferty sw e do podpisanego urzędu podali.
Od c. k. kameralnego u rzęd u  gospodarczego. 

Niepołomice 3 0  Sierpnia 1861 r. (986-1-3)

L w ó w  3 Września.
Dukat holenderski..............................................

„ austryacki.......................................................
Pdiimperyał ro sy jsk i..........................................
Rubel ro sy jsk i...................................................
Talar pruski................................ ..............................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr..

■ „ ,  ,  ,  w mon. ken.
Oblig. indemn. bez kupon....................................
Potyczka narodowa bez kupon..........................

W a r s z a w .  4 W rześnia.
Pólim peryaly ....................  rubli
Obligi skarbow e.......................................... ......

kupon ..........................................
Listy zastawne H I o k re s u ....................... rubli

k u p o n ........................................ _•
Akcye kolei Żelazn ój warszawsko-wiedeńskińj

116 -  

116 —

102

137 50 
54 50

6 54
6 54 

10 90

136 50 
136 75

2 5

115 75

116 —

101 80

137 20 
53 90

18 90

6 52 
6 52 
6 50 

10 88 
19 —
l i  52 
11 17
13 85 
11 22
136 -  
136 25

2 4

U

6 49 
6 52 

28 
2 17 
2 6 

81 — 
85 —
66
81

6 42 
6 44 

11 13 
2 14 
2 4 

80 40 
84 30 
65 98 
80 35

Wrooław 4 Września. 
Banknoty anstryackie w mon. nowój
Polskie bilety bankowe.....................

„ listy zastawne........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

,  3 * % . . . .
Obligi kolei krak.-szlązk.

Renta 3%
Pary i  3 W rześnia.

Konsole
L o n d y n  3 Września.

14 98

67 50

731
85}
84}

98
79}_

5 75 
91 95 

1 71J 
14 96
— 12 
12 33

102t

K n s e r a t y ,

f (990)

b.W  Poniedziałek, to je s t  dnia 9go W rześnia r. 
odbędzie się

Ź A £ O B K E  N A B O Ż E Ń S T W O
W  K O ŚC IE L E  Ś. K RZYŻA 

o godzinie lO ej rano, za  duszę ś. p. 
A N N Y  z M A Ł K O W S K IC H  

B  A B S B C M E J F ą
na które zaprasza się Krewnych i Znąjom ych.

„ROK WIEJSKI.11
Redakcya „R oku w iejskiego" oddała mi nakład tego 

tak ulubionego ludowego pisem ka, którego pierwszy ze­
szy t nowćj seryi we W rześniu rb. ukończony będzie, 
Rocznie wychodzić będzie zeszytów  6 ;—  cena pojedyn 
czego zeszytu  ja k  przedtem 2 %  sgr.

Każdemu przyjacielowi ludu polskiego, a szczegól­
n i^  szanow nem u Duchowieństwu polecam ja k  najino 
cnićj to pisemko, dotąd wszędzie ja k  najmilej przy 
jęte i zalecone. Cena tak n a d z w y c z a j  n i s k a  (za 
zeszyt oprawny, obejmujący 6 arkuszy ścisłego dru 
ku, tylko 2 %  sgr.) —  (1 2 %  cent.) —  P ozw ala mi 
mieć nadzieję, że pisemko to znajdzie w Publiczności 
jak  najogólniejsze uznanie i rozpow szechnienie; na ju ­
boższa wieś może się zdobyć na 10 egzem plarzy.

Pojedyncze egzemplarze m ożna również na pocztach 
abonow ać, ale tylko półrocznie za op ła tą  9  sgr. za  3 
zeszyty; także i w szystkie księgarnie przyjm ują zam ó­
wienia, mianowicie: Księgarnie pana J. Wildta i pana 
D. E. Friedleina w K r a k o w i e ,  —  także K. Wilda 
we L w o w i e .

Ażeby nakład oznaczyć, proszę uprzejm ie o przyspie­
szenie zamówień.

Ostrów (w W. K s. Poznańskiem ) w Sierpniu 1861 r.
(978-1-2) K sięgarn ia  J .  P r i e b a t s c l i a .

W Zakładzie Gimnastycznym
imWesolćj, w Ogrodzie pod Nr. 34, odbyweć się będą ćwicze­
nia i w nadchodzącym roku szkolnym aż do nadejścia zimowćj 
p o ry , W  P o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  I R n ł i o t y  - a  gvd». -łój du 
6ej po południu, później »aś o tym samym czasie w odpowiednim 
lokalu w mieście. Cena całoroczna wynosi 28 złr. w. a., pół­
roczna -łr. 50 c., miesięczna 3 złr. 30 c., — Na wniosek 
Władz szkolnych uczniowie mniej zamożni płacą stosunkowo 
18 z łr , 10 złr. i 2 złr. 20 c.— Wpisowe zniesione. — Ną 20 
uczniów przystępujących z jednćj klasy, Zakład przyjmuje 4ch 
uczniów bezpłatnie. Bliższych szczegółów udzielam w mieszka­
niu mojem przy nlicy Floryaóskiej Nr. 359 I. p. między go­
dziną lą a 2ą z południa.

Kraków dnia 30 Sierpnia 1861. (968-3-5)
F. Tuszyński.

Zakład mój edukacyjny
dla panienek we Lwowie przenoszę obecnie z pomie 
szkania z Frenelowskiej ulicy, do domu Drechslera na 
przeciw kościoła katedralnego Nr. 46 , gdzie rozpocznę 
nauki po w akacyach z  dniem 15 W rześnia r. b. Jak  
dutąd szczerze i gorliwie pracow ałam , by mój zakład 
był istotnie użytecznym , tak i nadal je s t to jedynem 
moim pragnieniem i celem mego życia. Z  każdym ro ­
kiem usiłuję go jeszcze ulepszać.

(962-3-4) Felicya Wasilewska.

Nr. 9 dostać można

W GŁÓWNYM SKŁADZIE

mąki tenczyńskiój
w Sukiennicach w sklepie

każdego czasu

Chleba czysto żytniego
pieczyw a tenczyriskiego w sztukach po 3  i 6

funtÓW. (989 1-3)

w  toby m iał m ajątek ziem ski do odstąpienia 
w w artości od 4 0  do 50  tysięcy złr., w do- 

brąj glebie i niedaleko m iasta cyrkularnego lub powia 
towego w Galicyi zachodniej, raczy się zgłosić podadre- 
są  S . P . w Kowalowach poczta T uchów , pośrednik 
otrzym a remuneracyę podług zasługi. (965-3)

' ■ p ^ o d z i c e ,  którym zależy, aby ich dzieci oprócz 
J B r S .  dobrego bytu materialnego oraz troskliwości 
prawdziwie rodzicielskiej doznawali i w tow arzystw ie 
nieskazitelnem się mieścili, znajdą dla nich um ieszcze­
nie przy ulicy Brackięj pod Nr. 164 2gie piętro vis 
d, vis Szkoły głównej. Oprócz korepetecyi oraz m uzyka 
i gym nastyka za przyborem biegłych w każdem zaw o­
dzie metrów, udzielone być mogą. Na listy frankowane 
pod ad resą : P . K. 0 .  zdokładnem  wyjaśnieniem żądań 
bezzw łoczna nastąpi odpowiedź. (975-2-3)

W I E S
w obwodzie Sądeckim na gościńcu powiatowym, położo 
na, dwie mile od Limanowćj i m iasta obwodowego odle­
gła, w objętości 3 8 0  mórg gruntu ornego, 8  mórg łąk , 

3 0 0  mórg lasu i 140  mórg pastw isk,
jest natychmiast do sprzedania. — Bliższą wisdom- ść odzieli 
Wny Pawlikowski, adwokat w Nowym Sączo, lob A . R  
w Lfrtanowćj. (938-3)

Dla gospodarzy wiejskich!
Ciągłe i nieprzerwane zatrudnienie mego w arsztatu 

fabrycznego, staw ia mię w możności wykonania zam ó­
wień za w szelkie

maszyny gospodarskie, narzędzia itp,
w  k i l k u  dniacl i .

Za najpunktualniejszy i najtrwalszy wyrńb ręczy zaufanie, 
jakie moja fabryka w krótkim czasie swego istnienia uzyskała 

Cenniki udzielają się bezpłatnie,
M . J 'e te rse im .

Fabryka maszyo na Weaołój przy ul. Kopernika Nr. 33/5, 
w Krakowie. (9 3 5 -6 )

U t l K T l
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia

W KRAKOWIE,
podaje niniejszem d& wiadom ości, iż tak dla pośpiechu w  załatw ianiu  żądań dotyczących ubez­

pieczeń, jak  rów nie dla dogodności stron, ustanawia

Agencyę Towarzystwa w  mieście Krakowie,
i pow ierza prow adzenie tejże

panu J ó z e f o w i  B a r t l o w i .
ot™™ Haniu,, . n .  Komisowego przy głównym  R ynku w Krakowie.W łaścicielowi Handlu i  Domu 

Kraków dnia % o  W rześnia 18 6 1 r.
W ładysław Biesiadecki. —  II. Kieszkowski.

Powołując sie na pow yższe ogłoszenie, podpisany oznajm ia, iż przyjmując

Agency? krajowego Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń,
rozwiązał stoBunek dotychczas go łączący z Towarzystwem  „ASSICURATIONI G EN ERA LP —  
i z całą usilnością starać się będzie przez szybkie i akuratne załatwianie in teresów  m u poru- 
czonych przez D yrekoyę T ow arzystw a krajow ego w spraw ie ubezpieczeń, zasłużyć 
sobie na względy S z a n o W I l Ć j  P l l f o l l C Z H O S C i .

B i ó r o  A g e n c y i  znajduje się przy R ynku głównym  W K rakow ie w dom u JO księcia  
S tan isław a Jabłonow skiego pod L. 1 4 / 240.

t W i ~ ' ~ ' l : >   _____________________________________________________________

If^Sprężyny do Krynolinami
wszelkiej szerokości, obw inięte i nieobwinięte, w yrobione z najlepszśj lanój stali, poleca 

jako  w łasny w yrób wszystkim szanownym kupującym

p i e r w s z a

Fabryka lanej stali, w y -
do forte- W

u p rz .a u s t r .
robów stalowych i stron 
pianów,

Marcina Mttller i Syna w Wiedniu,
S K Ł A D :  Gumpendorf, Sclm iidgasse Nr. 35 1 ,

po następujących cenach:

O b w i n i ę t e  s p r ę ż y n y  do  k r y n o l i n :
Szerokość w m ilim etrach, a ceny za bunt po 5 0  łokci w.

2 3. 4. 5. e. 7 8. 9 10. 12. 14. 16. 18. 20.
1 zł., 1 10, 1-25, 1-50, 1 .75) 2.00, 5‘25, 2 50, 2-75, 3-15, 3-50, 4-00, 4-50 5 z ł .

Rabat przy tęgości Nr. 1 ( s ł a b y  t o w a r )  10 od sta. — Rabat przy tęgości Nr. 2 ( m o c n y  O
t o w a r )  5 od sta. /m

Sl l eobwl nj ę t e  s p r ę ż y n y  do k r y n o l i n :  
szerokości od 2ch do 20ta milimetrów, w buntach po 50 łokci wiedeńskich za 100 funtów wie- J S

deńskich, tęgości Nru I zł. 95, — tęgości Nru 2 zł. 90 wal. anstr. (927- 5- 6) ¥

fiitirtfft
Olywrin-Seife

.4

CERIN S EIFC

5

69 10

98(1

P sc ią g i M ob sw e ■« kolejach  żelaznych.

Od c h o d z ą :
s  Krakowa do Warszawy 7 rano —  do Wiednia 

i Wrocławia i  rano; 3. 15 po połud. =  
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40  
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano.

a Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
c Ostrawy do Krakowa 11 rano.
* Ordnicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu.
* Ssezakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór.
s  Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu~ z Prze- 

myślą 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą :  

z Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. =  
z Wrocławia j Warszawy 9. 45 rano; 
fi. 27 wieczór Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) 1 Prus) 5 . 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; =  z Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 11* ®1 przed południem. —  
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu

Przyjechąli od 4 do 5 Września.
HOTEL SASKI. Rudolf i Jó ief Źyoiriscy, Włodzimier* 
Aedski, Ernest Sokołowski, Jan Źuliński, Antoni Borko- 
Af_Władygł>w Roszkowski, Piotr  Olezmer, Alfons jloroch^

W Drukarni „CZASU."

C ,  k «

KOLEJ
KAROLA LUDWIKA.

uprz.
G IL H .

O G Ł O S Z E N I E .
c . k. uprzywilejowana Kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza poruczyćna stacji w Tarnowie

kilka budowli uzupełniających w drodze ofert podług cen jednostek.
Dotyczące plany, tabele cen, warunki budowy i kosztorysy są do przejrzenia

Zarządzie rucha w Krakowie i w Zarządzie budowy we Lwowie,
a) za Peron do ładowania
b) „ rozszerzenie
c) „ budynek dla sług . . .
d) „ magazyn na węgle . . .
e) „ dom mieszkalny dla urzędnika

zatem razem

wraz z drogą do wjazdu na 13,4-88 złr.  „ 11,668
5,641
7,253

4 1 ,0 5 8

28
87
85
17
87

cnt.

, . na 79,111 złr. 4  cnt. w . a.
Oferty winny zawierać oświadczenie, że oferent plany, tabele cen, ogólne i specyalne wa­

runki budowy i kosztorysy przejrzał, podpisał i należycie zrozum iał; oferowane opuszczenie z cen 
z jednostek ma być wyraźnie w procentach wyrażone, nakoniec należy udowodnić uzdolnienie 
oferenta do podobnych budowli, jeżeli takowe z powodu robót przy kolei Karola Ludwika już 
wykonanych nie jest znane.

O terty opieczętowane, opatrzone napisem:
„Oferta do postawienia budowli uzupełniających w  Tarnowie^

( Anboth zur Herstelhm g der Vervolistdndigungsbauten in Tarnów) 
mają być podane

NTnajdalój do dnia 15 Września r b .H
do Centralnego Zarządu ck. uprzywilejowanój Kolei galicyjskiój Karola Ludwika w W iedniu (Stadl 
Heidenschuss, Credit Anstalt Gebaude)  i do oferty przyłączyć należy
recepis na z fożone w  Zarządzie ruchu w  Krakowie lub w  Za­

rządzie budowy w e Lwowie^
wadyum w kwocie trzech tysięcy ośmiu set zło­

tych walutą austr. (9tM)
Wiedeń dnia 2 6  Sierpnia 1861 r.

Ces, król, uprzywilejowana kolej galicyjska K a r o l a  L u d w i k a .

N ajnow sze v\ yroby toaletow e z G lycerynu
z ck. uprzjw il. Fabryki Glycerynu

F. Ł  SAR8A w Liesingu
pod WIEDMIEH.

Udało mi się wytwarzać Glyceryne takiej czystości i dobroci, jak żadna inna dotąd fabryka nie zdo­
ła ła; co spowodowało, że pp. lekarze, aptekarze, drogiści i szanowna Publiczność uznała wybomość 
jego Glycerynu, a popyt za tym wyrobem tak się podniósł, że mierząc dawniej produkcyą moja na 
funty, dziś ją już na centnary liczę.

Pobudzony tym pomyślnym rezultatem i aby na mnogie zapytania o toaletowe wyroby z Glycerynu 
zadośćuczynić żądaniom, przedsię wziąłem takow e produkować, a m ianow icie:

1) Giyceryn czysty perfum owany, który użyty często albo z wodą rozpuszczony, bardzo sku te­
cznym się pokazał na ostrą popękaną wierzchnią skórę ciała, myjąc ją  nim albo nacierając.

21 Krem a glycerynowa, na popadanie skóry na rękach i suche popękane usta szczególnie skuteczna.
P uentow ane jedynie prawdziwe Mydło Glycerynowe w eleganckich puszkach, albo Da- 

nyclTmydeł0 CZySteg°  G |ycer7nu zawierające, do czyszczenia skóry i golenia lepsze od wszystkich in-

Użyty do tych wyrobów Giyceryn, był co do chemicznych własności swoich rozbierany Drzez nn 
profesorów Dr. Redtenbachera w  Wiedniu i Dr. W  older a w G etyndze; zaś samych wyrobów c ^  do Bh 
skutków  na zdrową i chorą skórę doświadczali pp. profesorowie Dr. Rebra i Dr. Zeissl, i za wyborne 
uznali — względem czego znajdującemi się w mojem ręku listami, wykazać się mogę.

Dla większego rozpowszechnienia tego wyrobu, poleciłem w y ł ą c z n ą  p r z e d a ż  h u r t o w n ą  dla 
Gąlicyi, K rakow a i Bukowiny panu

A u g u s t o w i  S c h e l l e n b e r g  w e L w ow ie,
za którego jedynie pośrednictwem  wyroby te w  pomienionych krajach koronnych niesfałszowane, nie- 
podrobione, dostać można.

Wiedeń w  Czerwcu 1861. S a r g
właściciel c. k. kraj. wyłącznie upr*yw. fabryki 

-_____     Glycerynu w Lleeingu pod Wiedniem.

Powołując się na to, co wyż wypowiedziano, uwiadam iam  niniejszem , że dla wiekszói a v » nJv 
publiczności założyłem w poniżćj wypisanych Handlach i Aptekach, składy tych najnowszych 'L I vI aI  
toaletowych z Glycerynu, które po następujących sprzedają się cenach: J wyrobów

G i y c e r y n  t o a l e t o w y  w flakonikach ....................................................
K r e m a  G l y c e r y n o w ą  „    ' 7 9
C. k. wył; pat. p ł y n n e  M y d ł o  G l y c e r y n o w e

40%  czystego Glycerynu zawierające, w  flakonach . . . .  —  „ 80 „
C. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30%  czystego

Glycerynu zawierające, w  eleganckich p u szk ach ............................ — „ 80 „
C. k. wył. pat. M y d ł o  G l y c e r y n o w e  30 %  czystego

Glycerynu zawierające, w papierze . . • ..................................... — » 75 „
Lwów w Lipcu 1861. A u g u s t  S c h e U e n b r m

Bidro przy Wyiszćj Ulicy Karola LudwiL Nr. 31*

W y r o b y  p o w y ż s z e  u t r z y m u j ą ;
w K r a k o w i e :  PP. E. Stockmar aptekarz „pod złotym Słoniem,« —  M. Jawornicki w domu

Wgo K irchm ayera 1 Jozej JaAn, kupcy.
aptekarze, -

Schiera Syn,
Bonifacy
Fryderyk

We L w o w i e :  Piotr Mikolasch, H. Laneri, Moerl „pod złotym Słoniem,
Stiller, J ó .e f  Brunn, Jó ze f Klein, A . Mańkowski, Juliusz R eiss, Józefa

Schuouth, kupcy#
w CZERŃ 1 0 W CACH: I>I\ A l.h i Syn i Ignacy ^ Z A C Z tT ^ t W B OCHNI: J .  H a w ra n e k -  w BRZEŻANACH: Ema­
nuel Moerl —  w BRODACH: F . D e c k c r t  "  .  p U • M - Lii’ gchiit* - -  w GURAHUMORZE: Bracia Schieber —

F IU : Bracia Juśkl> w% v :  G Swoboda an tol ap te t- ~  w KIM POLUNGU: Bracia S o m m er- w KOŁO- 
M Y L B o sen  & Koh-, -  w ŁAŃCU CIE . J L  PRZEM YŚt t t  ~  w MONASTERZYSKACH: J .  Liipschutz -  w NOWYM 
SĄCZU: J . Kosterkicwicza Spadkobiercy M fSL U : F. Gajdccika i Syn i F . Nahlik apt. — w BADOW CACH:
Karol Teichmann — w RZESZÓW  ■ STANT<!f w SAMBORZE: Gilatowski & Kowalski ’ (^nacy Praciyń-
ski -  w SE R E C IE: Linde aptek- -  w O l A.N l^ Ł A ^ 0 'W IE : Bracia Czuezawa i A. Gry.iecki -  w SZC ZA W IE: Chaim 
Kramer -  w TA R N O W IE: -  w TARNOPOLU A. Mora wet* i C. Latinek f Spflka _  w ZA.
LESZCZYKACH: Jdzef Kodrębski w *.r.l>lZQW IE ; A. Gottwald — w ŻÓŁKW I: A Mańkowski. (884-5 -24)
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Rządzca Drukami, Antoni Rother.


